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Pojutrze zbiera się Rada pań- 
stwa po przesileniu, wywołanem 
projektem reformy wyborczej. Sta- 
nie przed lzbą nowy rząd, który 
jest emanacyą stronnictw, obejmu- 
Jęcych większość Izby. Jest to rząd 
parlamentarny, rozporzadzający te- 
raz faktycznie w fzbie tak znaczna 
większością, jaką dotychczas podo- 
bno żaden rząd konstytucyjny w 
Austryi nie rozporządzał. 

Wyraz „koalicya* stanowiący 
podstawę zasadniczą bytu nowego 
ministerstwa, mieści w sobie 
wprawdzie także niepokojące pier- 
wiasila. Ale nie zapuszczajmy się 
przedwcześnie w zbyt głębokie za- 
ciekania w przyszłość — liczmy 
się rączej trzeźwo i roztropnie z 
teraźniejszością... ` 

, Zapatrując się zaś z tego sta- 
owiska ną ozpoczynający się okres 
parlamentarny i na stanowisko rzą- 
du, który wyszedł złona tego par- 
ląmentu, wypada życzyć tak parla- 
shentowi jak i rządowi przedewszy- 
stkiem spokoju, ażeby owe fa- 
talne spory” partyjne zabierały im 
jak „najmniej czasu, a natomiast 
ażeby jak najprędzej mogły być 
pobończone różne sprawy ustawo- 
dawcze, niezmiernie doniosłego zna- 
czenia praktycznego, których za- 
łatwienia ludność wszystkich kra- 
jów koronnych wyczekuje niecier- 
pliwie. Na razie wymienimy tylko 
dwie nmójpilniejsze z tych spraw: 
reformę podatkową i reformę pro- 
cedury. cywilnej, Wobec tych tylko 
dwóch -spraw -— dużo, dużo poli- 
tyki możnaby darować, albo przy- 
najmniej odłożyć, do lepszych cza- 
sów... "sę 2” : 

"Ale trudno.: Ani sprawa czeska, 
ali reforma wyborcza nie dadzą 
się zbyt łatwo zmieść z porządku 
dziennego, jeżeli nie „w parlamen 
cie, to pe za. parlamentem.  Więę 
taż parlament czy chce, czy nie 
obce, będzie zmuszony niemi” za- 
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(Wapomaionie z roku 1793.) 
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Podezss gdy na dalekich kresach 'ukra- 
ińskich gotowano pieniądze i zapasy do 
rewolucyi, przyszły jej naczelnik prze- 
bywał w Lipsku. © pobycie Kościuszki 
w tem mieście w drugiej połowie 1798 
poko wtałe dokłwdne' posiadamy wiado- 
mości dzięki księdze wspomnień Wojcie- 
cha Mączyńskiego, później pułkownika 
komendanta milieyi rzeczypospolitej kra- 
kowskiej. Mączyński, syn zamożnej ro- 
dziny mieszczańskiej w, Krakowie, wy- 
prawiony w roku 1793 przez rodziców 
na nauki do Lipska, zastał tamże Józefa 
Wodzickiego, starościca krakowskiego, z 
którym niebawem ściśle się Zaprzyjaźnił. 
W miesiąc po Mączyńskim zawitał do 
Lipska Kościuszko I obaj młodzieńcy po- 
spieszy|i do niegó z odwielzinami, Ža- 
stali Kościuszkę, ubranego w letni kitaj- 
kowy szlatrok, z rozpiętą pod Szyją ko- 
szułą, aiedzącego przy stoliku, zasłanym 
papierami. ” 
“° — Do kogo? — zawołał po nie- 
miecka, - 

— Do jenerała Kościuszki — odpo- 
wiedzieli po polsku Mączyński i Wo- 
dzicki. 
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dobrego powodzenia — i szyb- 
kiego z tem uporania się! 

Jutro także odbywa Koło pol- 
skie posiedzenie, na którem mają 
stanać przed nim po raz pierwszy 
nowi ministrowie, którzy wyszli 
z łona parlamentarnej reprezenta- 


Co innego zaś prezes Koła polskie- 
go: on stoi sam jeden na wyso- 
kiem swojem stanowisku przed są- 
dem kolegów — nieraz może zbyt 
porywczym i namiętnym, przęd są- 
dem kraju, przed sądem narodu — 
przed sądem teraźniejszości i przy- 


cyi naszego kraju. Dosypią się na|szłości. Ma on wprawdzie oparcie 


nich gratulacye od dotychczaso- 
wych kolegów w Kole polskiem — 
i te dobre życzenia podziela nie- 
wątpliwie opinia publiczna kraju. 
Z naszego specyalnie stanowiska 
sądząc, jest nam niewątpliwie bliż- 
szym p. Jaworski, niż p. Madeyski. 
Ale jako członkom austryackiego 
rządu życzymy im obu jedna- 


w komisyi parlamentarnej. Ale je- 
go osobistość musi wznosić się 
wybitnie po nad to bezimienne cia- 
ło — jak posag na piedestalu ! 
Kwestya, kto ma to stanowisko 
objąć — usuwa się w zupełności 
z pod dyskusyi publicznej. Jest to 
sprawa najściślej poufna, i byłoby 
nietylko błędem. ale poprostu zbro- 


k-o w o:jak najlepszego powodzenia |dnią stanu wobec narodu tak dra- 


na ich nowych stanowiskach: na 
pożytek państwa ikraju ina chwa- 
łę imienia polskiego. | 

W skutek powołania posła Ja- 
worskiego w skład ministerstwa 
staje.obeenie Koło polskie we Wie- 
dniu przed niezmiernie trudnem 
zadaniem wyboru prezesa, Nie mo- 
że to bowiem być rzeczą. łatwą 
znaleść następcę godnego po Gro- 
cholskim i Jaworskim: kogoś, kto 
w równej mierze, jak ci dwaj mę- 
żowie stanu posiadaliby w gronie 
kolegów zaufanie i powagę, ogólnie 
i bezspornie uznaną. 

Zdobycie terąźniejszego wpły- 
wowego stanowiska w Austryi za- 
wdzięcza Koło polskie nietylko ta- 
lentowi i znakomitej użyteczności 
członków swoich w pracach parla- 
mentarnych — ale bodaj czy ne 
w wyższym jeszcze stopniu wybor- 
nej swojej organizacyi wewnętrznej, 
swojej karności i solidarności. Kar- 
ność i solidarność w takiem 
gronie nie da się jednak utrzymać 
li formalnemi przepisami! A także 
i idealne pobudki, ze względów na 
wyższe interesa narodowe: płynące, 
nieraz mogłyby rozsadzić ciasna 
obręcz solidarności Koła pod naci- 
skiem różnicy zdań partyjnych. 
Musi więc być koniecznie ktoś, kto 
osobistym wpływem, osobista po- 
wagą — a wreszcie taktem i roz- 
sądkiem trwale utrzymać zdoła ró- 
wny i spokojny bieg spraw Koła. 
Tę funkcyę spełniali dotychczas 
prezesowie Koła. I właśnie ta oko- 
liczność nadaje godności prezesa 
Koła tak niezmiernie doniosłe zna- 
czenie. I śmiało można powiedzieć, 
iż dla polityki narodowej jest to 
stanowisko ważniejszem bez poró- 
wnania_ od stanowiska ministra. A 
przynajmniej moralna odpowiedzial- 
ność za należyte spełnianie tych 
funkcyj doniosłych wobec kraju i 
wobec całego narodu jest z pewno- 
ścią większa od odpowiedzialności 
ministra, którego odpowiedzialność 
stanowi tylko ułamek zbiorowej 
odpowiedzialności całego gabinetu. 


i z właściwą sob'e łagodńością ośmieliw- 
szy młodzieńców, jął się ich wypytywać 
o Kraków, o Wawel, o akademię Jagiel- 
łoństą, w której jak wspomniał Kołłątaj 
w czasie dokonywanej przeż siebie te- 
ormy ofiarowywał mu katedrę. W koń- 
cù. zaprosił swych gości, by o ile im 


Czas pozwoli starali się go jak najczęściej 
odwiedzać. Skorzystali g Thi P 
i co dai kilka nawiedzali jenerała, dla 
którego rozmowa o Krakowie i wspom- 
nienia o tym grodzie szezególniejszy zda- 
wały się posiadać urok. : : 

Baj óetciej wszakże rożprawiał Ko- 
ściuszko z swymi młodymi gośćmi o hi- 
storyi. Nazwiska i daty trudniej sobie 
przypominał, lecz pamiętał najdrobniej- 
sze szczegóły zdarzeń i te Z łatwością 
łączył, objaśniając ich przyczyny i Skut- 
ki. Rozmawiając miał zwyczaj bawić się 
pierwszym lepszym przedmiotem, który 
mn wpadł w ręce. Niekiedy znów chwy- 
tał ołówek i niby od niechcenia kreślił 
nim wcale udatne rysunki. W chwilach 
głębszych rozumowań poprawiał długie 
włosy, spadające mu na szyję i wówczas 
mowa jego zwykle przerywana stawała 
się płynną, myśli goniły wyrazy. 

O sobie rzadko mówił, o drugich zaś 
z pobłażaniem, jakie znamionowało każ- 
de jego zdanie, wyrzeczone nawet o tych, 
których działalność jako zgubną uważał. 
Pewnego'razu wykładał Mączyńskiemu i 
jego towarzyszowi o znaczeniu konstytu- 
cyi Trzeciego Maja, która oswobadzając 
kraj z bezrządu, postawić mogła takowy 
w rzędzie państw najpotężniejszych. Ro- 
kosz targowicki, niszeząć tę konstytucyę 


żliwa sprawę przedwcześnie wy- 
wlekać przed publiczność. Jeżeliśmy 
dotknęli tego przedmiotu, uczyni 
liśmy to dlatego tylko, ażeby dać 
wyraz przekonaniu, iż wybór pre- 
zesa Koła polskiego we Wiedniu 
sięga po nad wszelakie względy 
osobiste i partyjne — że jest to 
sprawa narodowa w naj- 
istotniejszem znaczeniu 
tego wyrazu. 


Odprawa głosom nienawiści. 


Lwów d. 21. listopada. 

Postanowiliśmy złożyć popis przed 
samymi sobą -- popis z naszych po- 
stępów na polu przemysłu, gospodar- 
stwa i rękodzieł, Nio więcej. A ponie- 
waż jedyną możliwą formą takiego po- 
pisu jest wystawa, urządzamy u siebie 
wystawę krajową. I nikogo to dziwić 
nie może, gdyż w epoce naszej, stało 
się rzeczą zwykłą, że poszczególne na- 
rody dla własnego doświadczenia i wła- 
sne) nauki od czasu do czasu wystę- 
pują z wystawami częściowemi lub c- 
gólnemi. W ten tylko sposób poznają, 
o ile postępują równocześnie z kulturą 
powszechną, a dowiedziawszy się o 
swoich brakach i niedostątkach, stara- 
ją się takowe wyrównać i w przyszło- 
ści iść już równym krokiem na drodze 
postępu. A to jest obowiązkiem każde- 
go narodu, gdyż idąc razem i razem 
się wspierając, prędzej i łatwiej doj- 
dziemy do celu, prędzej i łatwiej przy- 
spieszymy pełny rozkwit cywilizacyi. 
Podejmując więc myśl naszej wystawy, 
sądzimy, że spełnimy obowiązek cywi- 
lizacyjny. 

I z pewnością nikomu pośród nas 
przez myśl nawet nie przeszło, aby 
myśl wystawy naszej mogła gdzieko|- 
wiek i n kogokolwiek wzbudzić jakieś 
zawiści. Pragniemy i$ó z kulturą po- 
wszechną; każdy więc naród, który 
pielęgnuje tę kulturę — a jest cna wła- 
snością całej ludzkości, bo zdobycze 
ijednego narodu przyswajają sobie wszy- 
stkie inne — musi nam przyklasnąć. 
] rzeczywiście dotąd z każdego zakąt- 
ka ziemi, dokąd tylko wieść doszła o 
naszej wystawie, spotykaliśmy się z wy- 
razami sympatyi dla niej. Prasa świa- 
towa wszystkich narodów i wszystkich 
odcieni wyraziła nam swe uznanie. 
Cała prasa światowa, to znaczy opinia 


władzy, zdolnej jedynie przywrócić po- 
wagę i świetność Jagiellonskich czasów. 
„Na Targowiczanach — mówił Kościu- 
szko — cięży wielka odpowiedzialność !* 
— a gdy Mączyński w młodzieńczym za- 
pale zawołał: Zasłużyli oni na najsnro- 
wsze ukaranie! — przerwał mu Kościu- 
szko temi słowy: | 

— „Wada to nasza, iż jesteśmy tyle 
niepohamowani w pizedwksdidych po- 
chwałach, ile nieubłng'm w namiętnem 
pot-pieniy. Łatwo powiedzieć : on zdraj- 
ca, ale trudno być pewnym, że sąd ten 
jest niemylny. Krzyczą wszyscy : interes 

duma połączyły i skojarzyły przeciw 
Izeczypospolitej Potockiego, Branickiego, 

zewuskięgo, aja pytam, któż sumiennie 
powiedzieć może, że na ich połączenie 
I skojarzenie nie wpływało .także prze- 
konanie, że szczęście i byt Polski pole- 
ga na rządzie republikańskim. Wreszcie 
tak tym sprawcom rokoszu .Targowiekie- 
go, jak i uwiedzionym przez nich ofia- 
rom, naród złorzeczy i rzuca na nich 
przekleństwa. To dzieli nas na dwa obo- 
zy. Nam trzeba względem zdrajców iść 
w ślad Chrystusa, może to ich na drogę 
cnoty nawrócj, Obłąkani a działający w 
dobrej wierze, są godni litości a nie 
wzgardy. Możem się różnić w opiniach 
a wzajemnie się szanować. * 

Słowa te naczelnika, skrzętnie zapi- 
aane przez Mączyńskiego, który, jak sam 
wyznaje, miał zwyczaj zaraz po powro- 
cie: 4 mieszkania Kościuszki notować 
świeżo Zasłyszane z ust jego zdania, 
zdawałyby się potwierdzać churaktery- 
stykę Kościuszki, skreśloną przez Miche- 


— Proszę dalej — rzekł Kościuszko | wrócił Polsce tron, odarty z należnej |leta. 
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całego świata. Dumni z tego, spokojnie | centów 


i poważnie pracujemy nad przygotowa- 
niami do naszego popisu. 

| Lecz naraz w dwóch pismach po- 
Jawiły się artykuły, które obudzić mu- 
szą wstręt w każdym uczciwym czio- 
wieku, chociażby ten był nawet wro- 
giem naszym. Zaprawdę złość ludzka 
nie ma granic i gdy opanuje kogo, 
czyni go zdolnym do wszystkiego, na- 
wet do takiej podłości, na którą już nie 
ma nazwy. Nic już wtenqzas dla niego 
nie ma świętego lub dobrego, zapomi- 
na nawet o własnej godności, gotów 
pluć na wszystko, byle zadowolić swe 
uczucie nienawiści. Przyzwyczajeni je- 
steśmy do objawów niechęci ze strony 
prasy rosyjskiej i do wycieczek prze- 
ciwko nam. Nie spodziewaliśmy się je- 
dnak, aby niechąć ta mogła — choćby 
tylko ze względn na stosunki świato- 
we — przybrać tak niezwykle brutal- 
ną formę zewnętrzną. Warszawskij Dne- 
wnik i Nowoje Wremia powołując się 
na lwowskiego Hałyczanyna, rozpoczęły 
atak przeciw wystawie lwowskiej. 

Oba te pisma w nienawiści swej 
pragnęłyby zabronić nam wszelkiego 
postępu, pragnęłyby także przeszko- 
dzić naszej wystawie, ponieważ ta do: 
pomódz ma nam do podniesienia na- 
szego rozwoju ekonomicznego. Nie w 
ich mocy przeszkodzić, — zaszkodzić 
by więc przynajmniej chciały. I chwy- 
ciły się sposobn, który jest najwstrę- 
tniejszym — fałszywej denuncyaoyi. 
Oskarzają naszą wystawę przed rżą- 
dem rosyjskim, sądząc, że ten, wpro- 
wadzony w błąd, zakaże Polakom, pod 
jego panowaniem zostającym, wszel- 
kiego tak czynnego jak i biernego u 
działu w lwowskiej wystawie, coby na 
nią ujemnie wpływać musiało. 

Warszawskij Dnewnik obok denun- 
cyacyj Tzucą paszkwile, na które od- 
powiedż jest niemożliwą i niepotrzebną. 

Nowoje Wremia zaś idzie daiej. O- 
powiada, Że 'wystawa nasza posiada 
cel polityczny, jawnie demonetracyjny, 
pozbawiający ją wszelkiego charakte- 
ru poważnego. Celu tego jednak nie 
określa bliżej, nazywa go „niedopowie- 
dzianym“. Aby zas czemkolwiek po- 
przeć to swoje oskarzenie, - pisze, że 
„komitat wystawowy wydatzawał do 
80.000 na wybudowanie pawilonm dla 
panoramy, która ma przedstawiać zwy- 
cięstwo Kościnszki nad Moskalami*. 
Zła woła dalej już iść nie może. Wia- 
domo bowiem, że panorama jest przed- 
siębiorstwem prywatnem, akcyjnem, 
którego celem, nie mówiąc o zysku 
akcyonaryuszów, jest ozdobienie wy- 
stawy. 

W fakcie, że malarz polski bierze 
do swego obrazu tematy z dziejów 
przeszłości, widzieć demonstracyę po- 
lityczną — do takiego wniosku dopro- 
wadzić może tylko zupełnie krańcowa 
zła wola, z którą już niema rozprawy. 
Bo przecież bitwa pod Racławicami 
jest faktem historycznym, w przeszło- 
ści uznanym, i którego nie wymaże 
nikt z dziejów świata. Bohater zaś 
tej bitwy posiadał poważanie nawet 
cara Pawła, pamięć więc o nim musi 
być w poważaniu u wszystkich Ro- 
syan, jak i n wszystkich dzielnych i 
nezbtiwych ludzi. 

W końcu, aby przynajmniej wy: 
tworzyć konkurencyę dla lwowskiej 
wystawy, podsuwa Nowoje Wremia 
myśl urządzenia równocześnie wysta - 
wy w Warszawie i tak pisze: „Bardso 
naturulnem jest życzenie polskich produ- 


„Był to ostatni z dawnych rycerzy“ 
— mówi Michelet w swej legendzie de- 
mokratycznej — „był to pierwszy z oby- 
wateli wschodniej Europy. Sztandar tak 
wys ko podniesiony starego rycerstwa 
polskiego, szlachetność bez granie i m'a- 
ry i nad zakres rozsądku; serce Czyate 
jak stal, a obok tego dusza czuła, zbyt 
czuła niekiedy i łatwowierna; słodycz, 
powolność dziecka — otóż i cały Ko- 
ściuszko: bohbuter, święty, prostaczek.* 

Pomimo przystępności, jaką odzna- 
czał się Kościuszko wobec swych mło- 
dych towarzyszów w Lipsku, nie mógł 
nie zauważyć Mączyński pewnej tajemni- 
czości, osłaniającej osobę jenerała. Przy- 
bywając, zastawał często drzwi w mies 
szkaniu Kościuszki zamknięte, lubo był 
w domu, to znów dowiadywał się, iż 
Kościnszko wyjeżdżał niewiadomo gdzie. 
We wrześniu zniknął Kościuszko z Lip- 
ska, zaś Mączyński i jego towarzysz tyle 
tylko zdołali się dowiedzieć, że u jene- 
rała bywał w ostatnich czasach jakiś 
pan z Polski wysokiego wzrostu i że 
Kościuszko pewnej nocy wyszedł z do- 
mu i mie wrócił. Tajemniczym gościem 
z Polski był Zajączek, z którym podążył 
Kościuszko do Galieyi, zaś poprzednie 
wycieczki odbywał do Drezna, gdzie od- 
bywały się również narady o przyszłem 
powstaniu. Kościuszko przybył do Pod- 
górza dla zbadania sił spiskowych, gdy 
zaś na wiadomości dłużej mu wyszeki- 
wać wypadło, udał się w Tarnowskie, 
gdzie w domu obywatela Wojeiechow- 
skiego we wsi Zabawie przebywał przez 
czas jakiś nieznany, pod nazwiskiem Mi- 
lewskiego. I podczas gdy wysłany do 
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- Pig m Swoje światu, wy- 
mysli z tej lub owej gałęzi prze- 
mystu 4 odświeżyć się przez lą Mhi- 
nę myśli, którą just nicchybnie wynikiem 
każdej wystawy*, Ależ to jest celem 
właśnie lwowskiej wystawy! Miałożby 
więc to, co jest dobrem i doradzania 
godnem w Królestwie Polskiem być 
złem 1 zbrodniczem w Galicyi ?! i 

; Ukryty jednak cel tego wystąpienia 
jest zbyt widocznym. Idzie tu o oska 
rżenie Połaków o demonstracyę polity- 
czną, i to w chwili, kiedy w całej Pol- 
sce dominuje tylko jedno hasło: poko- 
jowa praca. Liczymy jeszcze trochę na 
uczciwszą część prasy rosyjskiej i ma- 
my nadzieję, że Nowoje Wremiai Dnie- 
wnik Warszuwskij nie perwą za sobą 
całej prasy rosyjskiej w tej ohydnej 
walce przeciw nieszczęśliwemu naro- 
dowi. Może też poważniejsza część 
opinii rosyjskiej odczuje, jak stra- 
szną  dzikością tchnie wołanie na 
gwałt z powodu, że malarze polscy ma- 
lują to, co im uczucie dyktuje i że do- 
tąd jeszcze nie panuje cenzura policyj- 
ną nad paletą artystów polskich. 


mienić 


Pogrzeb ks. Batlenberga. 


(Telegramy „Gaz. Nur.*) 
Hradee d. 21. listopada. 


Od wczesnego rana odbywała się 
wczoraj pielgrzymka tłumów pieszo i po- 
wozami przed dom Żaloby, w którym 
spoczywały zwłoki hr. Hartenana. Przed 
południem zjawiło się 4 oficerów buł- 
garskich, którzy złożyli 14 wieńców. W 
samo południe o godz. 12 przybyła wiel- 
ka oficyalna deputucya Bułgarów z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych Grekowem 
na czele, Obeeni byli między innymi 
minister Sawow, prezydent sobrania 
Petkow, posłowie: Zolkatowics i en- 
kow, pułkownik Petrow z pułku ks. A- 
leksandra, adjutanci Winarew i Makar- 
kow jako zastępcy ks. Ferdynanda Ka- 
burskiego i były huzar przyboczny zmar- 
łego księcia Dymitr. 

Gdy deputacya Bułgarów przybyła, 
rozkazała obłożnie chora wdowa, by ją 
przeniesiono do sęłonu, celem przyjęcia 
deputacji. Imieniem Buł.arów przemó- 
wił minister Grekow do wdowy, wyra- 
żając bół i Żałobę narodu, poczem prze- 
mówił Winarew imieniem ks. Ferdy 
tanda. 

Głosem dławionym łuami rozpaczy 
po stracie ukochanego małżonka, odpo- 
wiedziała młoda wdowa: „W niepocie- 
szonym mym żalu sprawia mi ulgę przy- 
wiązanie, jakie okazał naród bułgarski 
do ś. p. męża mojego. Mogę panów za- 
pewnić, że naród bułgarski i tegoż losy 
leżały zawsze na sercu zmarłego męża 
mego i że Bułgarów do ostatniej chwili 
w najwiern'ejszej zachował pamięci*. 

Po uroczystej tej scenie, przemówił 
prezydent Petkow imieniem  sobrania, 
wyrażając współczucie narodu dla do- 
tkniętej małżonki. „Sobranie wyraża za 
pośrednietwem swych delegatów współ- 
czucie, zastrzega sobie jednak wyraże- 
nie oznaki swej żałoby w inny jeszcze 
sposób, przez stosowne manifestacye*. 

Winarew, adjutant księcia powtórnie 
zabrał głos i zaznaczył, że wieniec, 
który składa imieniem Ferdynanda na 
trumnie, uwity jest z róż, które ongi 
zasadził ks. Battenberg i że stosuje 
imieniem swego pana prośbę do wdowy, 


Warszawy Zajączek donosił, iż w stolicy 
przygotowania jeszcze nie 0 tyle postą- 
piły, by pomyśleć można o rychłem po- 
wstaniu, przeprawił się Kościuszko przez 
Wisłę pod Tyńcem dla widzenia się z 
Wodziekim, który z swą dywizya stał 
w Bronowicach. Wieści od Wodzickiego 
otrzymane również nie brzmiały pomyśl- 
nie, gdyż Kościuszko, powróciwszy na 
brzeg galicyjski, rzekł do swego towa- 
rzysza; „Jeżeli potrzeba dla ojezyzn, 
skoczę tu i utopię się, lecz jeżeli mam 
być jej kiedy użyteczny, potrzeba, abym 
się zachowywał i był względem siebie 
ostrożny...“ 

W pierwszych dniach października 
stanął już Kościuszko z powrotem w 
Lipsku i napisaną do Józefa Wodziekie- 
go kartkę („Odwiedźcie Kościuszkę“) za- 
praszał do siebie obu młodzieńców. Po- 
witał ich serdecznie, lecz na pytanie 
Mączyńskiego, czy gdzie wyjeżdżał, ża- 
dnej nie dał odpowiedzi. W usposobie- 
niu jenerała, zapewne pod wpływem 
niepomyślnych o przygotowaniach do 
powstania wieści, przebijała się melan- 
cholia. Gdy Mączyński z Wodziekim od- 
wiedzili Kościuszkę w dniu siedemna- 
stego pażdziernika, zastali go pochylo- 
nego nad rozrzuconemi papierami w 
smętnej zadumie. Jestem tym liściem, 
oderwanym od pnia rodzinnego, co sam 
jeden uniesion w obce przestrzenie, wię- 
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dnieje nie obchodząc nikogo. — Mówi | 


Kośc'uszko do swych gosci z wzrusze- 
niem widocznem, opowiadał im o swym 
pobycie we Lwowie w jesieni poprze- 
dniego roku, o czułej opiece, 


jaką go,zawrzało i Wilno rewolucyjną 


A.Oprelk, Griimangergasce 12: M. Dukaa, Wollzeila 6- 
H, & hallek, Wollzoile 1} i Jd. Danneberg, 1. Woli: 
zeile 19, — w Humburgn: A. Steina, — w Franx' 
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Dąube « © 


— w Yarsvawie: Reichmann $ Prendler, 


CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenła zwyczajne za va 


duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsca 6 ct. Nadesłane zn wiersz lub jego 
miejsce $D ct. ! 


by zechciała zezwolić, aby róże te złożo* 
no do grobu, na trumnie bohatera z pod 
liwnicy. | 

Hrabina chciała jeszcze przemówić, 
ale opanował ją tak straszny ból, że za- 
miaru swego dokonać nie mogła, mu+' 
siano ją odprowadzić do komnaty. 
Deputacya wyszła po tej scenie Z są: 
lonu i prosiła o oprowadzenis po całej 
willi. Długi czas zabawiła w komnatach 
dzieci, rozmawiając z czteroletnim syn- 
kiem. W pracowni Battenberga pozosta- 
li wysłannicy narodu bułgarskiego dła: 
gł czas, a żaden nie przerwał ureczy- 
stego milczenia tej chwili. 


Hrsdce d. 21. listopada. 
Deputacya kondolowała osobiście bra- 
tu zmarłego ks. Franciszkowi Józefowi 
Battenbergowi. który przy boku brata 
odbył bitwę pod Sliwniea. 

Jak się obecnie pokazuje, wyraził 
zmarły kilkakrotnie życzenie, że pra- 
gnie być pochowany na ziemi bułgar- 
skiej. Fożsamo życzenie wyraziła obe- 
cnie imieniem narodu deputacya Buł- 
garów. > d ' 
Wdowa godzi się na to jedynie pod 
warunkiem, jeżeli i jej zwłoki kiedyś 
koło zwłok męża będą mogły spocząć. 
Ksiażę nie pozostawił pamiętników. 
Przeszkodziły temu ząmiarowi przygo- 
towania do ostatnich manewrów pod 
Giinsem. 

Testament nie będzie opublikowany. 
Treść znaną jest tylko 4 osobom, które 
słowem są związane do dochowania ta- 
jemnicy. 

Hradec d. 21. listopada. 


Mimo ulewnego deszczu, udział w 
pogrzebie był olbrzymi. Około 1. w po- 
łudnie dziesiątki tysięcy zdążały przed 
dom żałoby. W komnacie żałobnej ja- 
wili się członkowie arystokracyi. Ks. 
Henryk Battenberg miał na sobie czer- 
wony mundur angielski, Ks. Frauciszek 
Józef zjawił się we fraku. Przybyli mię- 
dzy innymi: Don Alfonso % żoną, poseł 
angielski z Wiednia imieniem królowy 
angielskiej, ks. Wńrtemberg itd. 

O godz. trzy kwadranse na 2. przy- 
była deputacya bułgarska w mundurach 
z oznakami żałobnemi. Imieniem księcia 
Frydryka Leopolda pruskiego złożył rot- 
mistrz Kaden wspaniałe kwiaty, W ko- 
muacie żałobnej. rozpoczął się ceremoniał 
żałobny. Wdowę przyniesieno do tej ko- 
mnaty, poczem do głębi poruszył słu- 
chaczy przemową ks. proboszcz Leiben- 
frost. Po tem przemówieniu zwłoki wy- 
niesiono, a nieszczęśliwa, bolem złamana 
wdowa padła zemdlona na krzesło. Słu- 
zba wyniosła biedną kobietę z żałobuego 
salouu. 

Orszak żałobny uformował się w spo- 
sób następujacy: Na czele dwa wozy z 
wień"ami, otoczane oficerami i kadetami 
armii bułgarskiej. Za rydwanem żało- 
bnym s:li goście żałobni i deputacya 
bułyarska z Wiednia. Tuż za rydwanem 
prowadzono ulubionego konis księcia, na 
którym odbył bitwę pod Sliwnieą. Uszy- 
kowane wojsko oddało salwy honorowe. 
Na ementarzu złożono tymczasowo zwło- 
ki d» grobowca Reimighausiw. 

Po ceremonii kościelnej wystapił mi- 
nister Grekow i wygłosił mowę w ięzy- 
ku francuskim, w której wyraził żal na- 
rodu bułgarskiego z powodu zgonu pier- 
wszego księcia Bułgaryi: „Naród buł- 
garski płacze nad stratą męża, któremu 
Bułgarya zawdzięcza swe istnienie. 

„Aleksandrze! Podczas rządów two- 
ich, które walczyć musiały z olbrzymie- 
mi trudnościami, wskazałeś narodowi 


OBCY O O i 


skich i księżna Marya, a ubolewając 
nad szerzącą się w ojczyznie niewiarą 
w cnotę, wyrzekł to pamiętna zdanie : 
Kt' w cnotę nie wierzy ten za nic ma 
szlachetue uczuciu serca i miłości rze- 
czy ojczystych a to potęgi wszechwła- 
dne każdego kraju! 

Niebawem epuścił Kościuszko Lipsk a 
zalerajaąc kierunek czynności przygoto- 
wawczyrh do rewolucyi Potockiemu i 
Kolłątajowi udał się do Włoch, przezna- 
czywszy Pizę jako miejsce, dokąd mu 
miano przesyłać wieści. Przed odjazdem 
wszakże z.lecał ostrożność w rozszerza- 
nin zwiazku i w przygotowywaniach do- 
radzał cierpliwość i statek. Rozkazy te 
jak również wyjazd Kościuszki do Włoch 
były tem potrzebniejszemi, ile że w mia- 
rę szerzenia się spiskowej organizacji, 
gorętsze w niej duchy, zadufune w po- 
wodzenie sprawy, muiej okazywały o- 
strożności, niżby tego wymagała wa- 
żność przedsięwziętego dzieła. Schadzki 
spiskowców warszawskich odbywały się 
po różnych domach u osób obojętnych 
a nawet podejrzanych. Przypuszczano 
dó związku ludzi. bez szczególniejszego 
wyboru, ważne korespondeRcye powie- 
rzane niebacznym posłańcom. „Rosya- 
nie“ — pisze Michelet. — „przeczuwali 
instynktem, że się knuło powstanie. Nie 
jednak zachwycić nie mogli, oskarzali 
na ślepo, krzyczeli na Jakobinizm. Przy- 
puszczali czynny udział Franeyi i w tem 
się zawodzili. Kilku wprawdzie Jakobi- 
nów przybyło do Warszawy, ale nie 
wiele zrobili.* Za przykładem Warszawy 
robota. 


otaczały księżna jenerałowa ziem | „Ass Jasiński, późniejszy naczel= 
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bułgarsk ı mu przykład cnót wojskom ych jbija jawnie 
i obywa skich. Młoda amnia bułgarskali twierdzi, 
dzięki tvie z.Skałe chizest wojenny.|i myślicielem, 
Ty popr'vadzil:ś jè do z vycięstwa, sta-'niu z geniuszem a 


jąc piękr m przykładem na czele huf- 
ców, uweiczył $ tem dumnie nazwisko 
swe i sła+ę armii bułgarskiej po wsze 
CZASY. , 

„Nie duié nu tem, że uratowałeś pod 
Śliwniva saroe bułgarski, dokonałeś je- 
szcze w kszezo bohaterstwa. W pełni 
sławy, varorałeś siebie samego, zło- 
żyłeś kasue, która olśniewału czoło twe 
sławą, w: r.$ własnowolnie tę koronę, 


by po mu. drugi zbawić twa ojczyzię, 
by zbav » «j wolność i niezawisłość. 
Imi: i ve i sława Twa nie zgasiią 


nigdy wi ułgarsi, czyny Twe przechodzić 
będą z vw oienia na pokolenie jako wspu- 
niały yreękład dla narodu bu!garskiego 
idła ucouii bułgarskiej. Imieniem tego 


narodu tej armii, którą tu reprezen- 
tujemy żegnam Cię po raz ostatni. 

„O, sie żegnam po raz ostatni, pierw- 
Szy ksazc Bułgaryi, który po Vsze cza- 
syłzo= ++. »sz jej najzacniejszym, najwięk- 
szy". watelem 1 największy, naj- 
piers vu jej żołnierzem! 


Wr mie tej mowy było olbrzymie 
Brac u à leksandra, którzy przez cały 
czas dz «nie się trzymali, prz o tatnich 
słowach ( rekowa wybuclinęli pl:czem, ró- 
wnież i *szyscy ollcerowie bułg. rscy. 

W sz» gólności ci oficerowie, którzy 
pod wodza Aleksandra odbyli wojnę serb- 
ska, cisnęii się do trumny, żegnając uko- 
ch ue awh ii. Członkowie depu'acyi bul- 
garskiej pr: defilowali przed zwłokami, 
peczem wś "dl odgłosu strzałów działo- 
w'ch spusz:zono trumnę do grobowca. 

Hradce 21 listopada. 

Spadek po zmarłym ks. La'tenber- 
gi bardzo mały. Okazuje się, że owe 
półtrzecia miliona, zapłacone rzekomo 
przez Bulyaryę za jego nieruchomy ma- 
Jstek, byly bajką. Pobierał tylko 2400 zł. 
asanaży z Darimsztadu, 6000 zł. jako 
generał i 24.000 z dotacyi Sobrania 
Z tego kupił willę, która nawet jeszcze 
jest obdłużona. 


© Meatejce 


j:szą do nas z Budapesztn: 

Zə wszystkich głosów zagranicznej 
prasy, jakie dotąd spotkaliśny o mi- 
strzu naszym Matejce, najwięcej za- 
sluguje na uwagę, — gdyż n»jobszer- 
biejszym, najsympatyczniejszym, — a 
metylko dla zmarłego mistrza ale po- 
śrełnio dla narodu naszego i sztuki 
pciskiej niezaprzeczenie najwięcej ser- 
derznym jest głos dr. Alaksandra 
Ny:rego, docenta przy muzeum raro- 
dow»m w Budapeszcie. 

, lrócz znanego Wam z wyciągów fe- 
ljetonu w Pester Lloydzie, poświę:one 
80 » .mięci mistrza, uapisał dr. Nyary 
obsz: -ny artykuł krytyczny dzieł wiel- 
kiego artysty i pomieścił go wraz z 
dwuu:stu rycinami z najsiynniejszych 
obraz w Matejki — w dwóch po sobie 
idący. h numerach (26 i 27) jednego z 
najp "zztniejszych tygoników illu- 
strowanych, wychodząceg.) p.t. Vasar- 
napi «jsag (Niedzielne pismo) w stolicy 
pańs wa węg erskiego. 

W artykule swym p. t. „Matejko 
müve.“ (Dzieła Matejki) autor przede- 
wszy. tkiem wyraża żal głęboki po 
straci» tak wielkiego artysty malarza, 
jakix był zmarły nasz riistrz, nastę- 
pnie :tawiając przed oczy czytelnika 
krótka sylwetką życiową artysty, prze- 
chod 1 do jego twórczej dz ałalności, 
do ztnczenia 1 stanowiska exscepcyo- 
nalne;; i, jakie ziuarły nasz giistrz za- 
Jal w 'zeregn malarzy europejskich z 
ostatni h dziesiątków lat, wreszcie wy- 

azuj* znaczenie 1 wjiyw,jaxi wywie- 
ral olriny przezeń kie: «nek w sztuce, 
na m:iurstwo polskie 1 na młodszą 


genera: ę licznych jego uczniów-ar- 
w. 


ge za tem, dr. Nyary składa 
zachenn oi należny, za jego nie. 
da CEA JĄ nieskaulaną niczem miłość 
p s bdil. nieszcześji i 
ae aibe aan a E kak 
yele rodzinnemu krajow; 
5 wi 
dnietwe!! _ talentu, ak s, 
podziwia jego dzieła, z któr 


«a pośre- 
geniuszu ; 
ych prze- 


nik pow: ani . 
i a w tem mieści - 
owym ci Sie leście wydał w 


ablikacyg iewi 
tytułem „Wyjątki z DS Pod niewinnym 
lozota 3 gł z dzicł chińskiego fi- 
filozofie: L h neyj 

soi źawierały się 
Kd 6 | : jk MY zkeliów, pe 

yi A Ł s i 

dop jakiej drodze oe wieżych 
miewać, © co się starać, Słowem kaisti 
Jasiński=20 była katechizzaen Bo 


wej oip cuizacyi. Znakiem Poraz CZ 
się Zw „kowych było rjęcia się enia 
Za Wiar. SZYJĘ a potem złożeni 
krzyż całych palców. Alfabetem, 


Tym | s+wano, 
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awaną przez całe! 


k | 
nę ie den z najgorliwszych 


L w któ- 
było Zdrowaś Ma- 


ch obywatela-patryoty 
+ Mi) był historykiem 
który zdołał w połącze- 
rtysty-malarza, stwo 
zyć cały szereg nieśmiertelnych dzieł, 

przedstawiających cywilizacył dzisiej- 
szej historyę bytu narodowego Polski, 
jej dzieje, dzielność i rycerskość, przy- 
musowy jej upadek — w żywych kolo 
rach silnie do przekonań przemawia- 
jących. 
Autor artykułu, po ogólnej chara- 
kterystyce życia, duszy, usposobienia i 
twórczości artystycznej Matejki, prze- 
chodzi do opisu dzieł mistrza, a trzy- 
mając się chronologicznego porządku 
ich pojawiania się, zaznajamia czytel 
ników kolejno z każdem płótnem, z 
każdem dziełem podając datę jego wy- 
kończenia, opisuje jego znaczenie hi- 
storyczne, i rozbierając jego wartość 
artystyczną i wreszcie notując, gdzie 
które z dzieł Matejki się przechowuje 
lub w czyjem jest posiadaniu. 

Gdy mowa o tem, to dzięki dr. Nya- 
ry'emu dowiedzieliśmy się z artykułu, 
Że jedno dzieło mistrza Jana, z r. 1870, 
a mianowicie „Zygmunt i Barbara" w 
oryginale — jak z notatki własnoręcznej 
mistrza widzimy — znajduje się w Bu- 
dapeszcie i jest własnością pani Polyak 
Klary, zrodzonej baronówny Eichler. 
Jakim sposobem i jaką drogą obraz 
ten przejść mógł na własność pani Kla- 
ry Polyak, tego nie podaje autor yi 
kułu do wiadomości czytelnika. Ja 
umieściłem tę wiadomość między to 
wspomnienie jedynie z tej przyczyny, 
iż ona posłużyć może komisyi krakow. 
skiej przy urządzaniu wystawy dzieł 
Matejki, na przyszłym turnieju krajo- 
wym we Lwowie. Po tem mise en sce- 
ne — za które przepraszam — powra- 
cam do artykułu i autora. 

W artykule spotykamy opisy pra- 
wie wszystkich obrazów Matejki. Ry- 
ciny zaś podane, jako dopełnienie, czy 
uzupełnienie artykułu są bardzo sta 
ranrie wykonane i niemal wspaniałe. 
Poo:ąwszy od ostatniej fotografii zmar- 
łego mistrza, przedstawiającej węgier- 
sk:ej publiczności inteligentne rysy na- 
szego artysty, spotykamy w piśmie re- 
produkcye obrazów: Rejtana, Skargi, Ba- 
'orego, Dzwon Zygmunta, si a 
Unię, Kościnszkę i Ogłoszenie Konsty- 
tucyi, wreszcie portrety królów Ludwi- 
ka i Władysława, oraz Gustawa i Zyg- 
munta z Barbarą. 

Dr. Nyary opierał pracę swoją — 
jak mówi — na studyach czynionych 
podczas ostatniej podróży swojej do 
Lwowa i Krakowa. Wrażenia, jakie 
z tej podróży nutor pozbierał, patrząc 
na obie stolico kraju, na Lwigród i 
prastare mury grodu Jagiellonów, na 
zamki w Podhorcach i Krzeszowicach, 
na wspaniałe pomniki przeszłości i na 
obrazy Matejki, — wszystkie one u- 
grupowane odzwierciadlają się w arty- 
kule i w pracy ostatniej dr. Nyarego. 
Jest w tym artykule wiele poszanowa- 
nia dla zasług Matejki, dużo uwielbie- 
nia dla szlachetnego pietyzmu naszego 
dla dzieł mistrza okazywanego, jest 
spora doza uniesienia dla wzniosłej 
ofiarności artysty-malarza, gardzącego 
groszem i sławą a składającego wszy- 
stko na ołtarzu ofiarnym na rzecz nie- 
szczęśliwej Ojczyzny. 

Dr. Nyaremu, za artykuł bezstronny, 
spokojny, pełen powagi i poszanowania 
z jednej strony, a pełen zapału i przy- 
jacielskiego uniesienia z drugiej stro- 
ny, tak dla zmarłego mistrza, jak dla 
sztuki i narodu naszego napisany, — 
należy się uznanie i przynajmniej to 
jedno słowo serdecznej podzięki od 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 21 listopada. 

Odznaczenie. Delegat namiestnictwa 
w Krakowie radca dworu Kazimierz Las- 
kowski otrzymał godność podkomorzego. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł 
komisarza powiatowego dr. Władysława hr. 
Michałowskiego, ze Lwowa do Krakowa. 


Promo ye. P. Sabin Garbusiński otrzy- 
mał na uniwersytecie krakowskim stopień 


członków sprzy- 
zdolny oficer przedloari ze- 
n ubieżenia Krakowa. Był to 
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braniu pla 
niestety tę 


rę) „© wyrzuceniem powtarzających się źniej jako ez di > pó- 
iter | _ |narzędzi azdy stał się ślepem 
Sory Kraków nie dal s 4 wyprzedzić Konataniaco p ręku wielkiego księcia 
w pi.:-h rewolucyjnych iunyim mia-|oraz prze BLA się szpiegostwem 
stom clskim. Gród podwawelski już |ków. Mem własnych ziom- 


i s e g 
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Warszawa a Rusią, zaś stosnuki te uła- 


à rosyjska w Krakowie była 


ały ją: batalion 


nów i dwie sotnie u poleńskich drago- 


twiał o ie możności jenerał Józef Wo-|pod komendą pył nike p ostające 
dz :ki, dowódca polskiero wernizonu w|Plan zaś Rożnieckiegą był Łykoszyna. 
Krakowie. Wychowaniec s:.skiej szkoły Jenerał Wodzicki odkomonąę SPOJAC : 
kadetów, tum też służył wojskowo i z|żołnierzy z drugiego bataliony © stu 
chwilą ws pienia ns tron Sianisława | pułku, stojącego w Radomin, < tego 
Augusta w: upił w szer:gi wojska pol-| przebraniu  WIESnIaczem przybędą i 
si ego. Żurliwy zwolennik konstytucyi| Krakowa wraz Z furami, wyładowine jo 


Irzeciego Maja, był Wodzicki jednym | drzewem. 
z pierwszy.h, którzy w Krakowie wpi- 7 
sui się w księgi miejskie. Zmuszony | strażnicą pod pozorem naprawienia złą- 
manych u jednego z wozów osi, a ró. 


rozkazem hetmana Ożarowskiego do roz- h 
wnocześnie żołnierze rzucą się na broń 


większej części swego pułku, ’ 
liczącego w dwu batalionach tysiąc dwie- | złożoną w kozły i 
ście ludzi, spełnił Wodzicki ten rozkaz, 
lecz od; rawionych żołnierzy utrzymywał | które przed 
z własnej kieszeni w Krakowie i w oko- 
powstania, 


puszczeni 


licy aż do chwili wybuchu 
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chwili oddział związkowych wpadnie do bynajmnijj a prowadzić, 
kwatery Łykoszyna, znajdującej się w | zaczyznę 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Listopada 1898. 


doktora medycyny, a ks, dr. Fijałek habi- 
litował się na profesora wydziału teologi- 
cznego. 


Ze sfer kościelnych. W gr. kat. ar- 
chidyecezyi lwowskiej otrzymali prezenty : 
ks, Eugeniusz Czubaty na Derewlany w po- 
wiecie kamioneckim, a ks, Józef Tereszkie- 
wiez na Worobijówkę, w powiecie tarno- 
polskim. 

Śluby. Dnia 25, bm. pobłogosławionym 
zostanie w Kozłowie związek małżeński mię- 
dzy pną Emilią Rychliecką a p. Romanom 
Wolańskim, poczmistrzem w Tokach. 

Wybór uzupełniający jednego członka 


Rady powiatowej w Rzeszowie z miasta 
Rzeszowa, rozpisany został na dzień 12 
grudnia. 


Prośba do magistratu, Kamień po- 
bierany z Majerówki, aużywany do szutro- 
wania ulicy Łyczakowskiej, bez wątpienia 
przyczynia się w pierwszym rzędzie do Wy- 
twarzania jak najpiękniejszego okazu błota, 
a następnie w stanie suchym jako proch i 
kurz padając na płnca, sprzyja niepomiernie 
rozwojowi gruźlicy i innych chorób płucnych. 
Pytamy więc magistrat miasta Lwowa, czy 
nie możnaby kamienia z Majerówki zastąpić 
innym, któryby mniej zabójczo działał na 
nieszczęśliwych śmiertelników, zmuszonych 
przez srogi los zamieszkiwać w dzielnicy 
Łyczakowskiej. 

Z dziennika poleyjnego. Wczoraj 
o godzinie 1 po południu przejechał woźni 
ca traurwayu nr. 19 Michał Stecura przy 
placu Gołuchowskiego Fajgę Klang. Śmieró 
nastąpiła natychmiast. Zmarła była wdową, 
liczyła 54 lat i zostawiła czwero niezaopa- 
trzonych dzieci. Wypadek ten spowodował 
ogromną awanturę, gdyż żydzi chcieli trupa 
porwać i przewieść do domu. Żołnierz po- 
licyjny sprzeciwił się temn, a gdy żydzi za- 
częli go szarpać doby? pałasza, co na chwi- 
lẹ uciszyło zbuntowanych chałatowców. Przy 
przyniesieniu lektyki rozpoczęły się znown 
awantury i dopiero przybycie komisarza po- 
lieyi wraz z Patrolą położyło koniec eksce- 
som. Kilkn chałatowców aresztowano. — 
Wczoraj popołudniu dozorca doma przy ul. 
Ormiańskiej l. 17 Paweł Miklosz w kłótni 
z żoną swoją Julią wybił tejże oko. — 
Przed kilkn dniami wspominaliśmy o wła- 
maniu do handlu E. Pietrzyckiege. Poli- 
cya zarządziła poszukiwanie za zuchwałymi 
sprawcami kradzieży i dopiero wczoraj po 
energicznych poszukiwaniach ajentów policyj- 
nych Fischera i Diestlera wpadnięto na trop 
zorganizowanej szajki włamywaczy z któ- 
rych pięciu, mianowicie Borysiewicza, Kuź- 
mę, Reicherta, Pawlika i Bednarcznka 
przyaresztowano i osadzono w areszcie po- 
lieyjnym. 

Nowość dla palących, Dowiadujemy 
się o projekcie austryackiego Zarządu tyto- 
niowego, który, jeżeli wejdzie w życie, przez 
miłośnikow cygar z nznaniem przyjęty zo- 
stanie. Oto cygara lit. B. Milares (dawniej 
grube Cabanos zwane) po 6'/, ct. i cygara 
lit. C. Panatelas (dawniej cienkie Cabanos 
zwane) po 6 ct, na które palący tak bar 
dzo się uskarżali, mają być wycofane z fa- 
brykaeyi, a w ich miejsce wprowadzony no- 
wy gatunek dobrych Krajowych cygar, w 
kształcie Britanica, tylko mniejszy. Cena 
nowych tych eygar wynosić ma 6'/, ct. za 
sztukę, a pejawić się one mają z Nowym 
Rokiem. 

Na dom Jans Matejki przeznaczyła 
tarnowska rada powiatowa 200 zł, tarnow- 
ska zaś „Qwiazda* 15 zł. 

Urzędowe sprostewa"ie. Otrzymuje 
my następujące pismo: L. 129. Do Szano- 
wnej Redakcyi łasety Narodowej we 
Lwowie. W numerze 262 Garety Narodo- 
weg z dnia 16. listopada 1893 w rubryce 
„Kronika" pod nagłówkidm „Z Horodenki 
piszą* pojawiło się nieprawdziwe i prze- 
kręcone doniesienie z Horodenki o postępo- 
waniu ek, Starostwa w Sprawie zmiany WJ- 
znania religijnego pewnej katoliczki i pe- 
wnej żydówki. 

Na podstawie $. 19 ustawy prasowej 
względnie artykułu II. ustawy s dnia 15, 
października 1868 (Dz. u. p. nr. 142) wzy- 
wam Szanowną Redakcyę o umieszczenie 
w najbliższym nnmerze Gasety Narodowej 
w tem samém miejscu i takiemi samemi 
czcionkami jak doniesienie — następującgo 
urzędowego sprostowania : 

I. Ce do smiany wysnania re'igijnego 
katoliceki: Nieprawdziwem jest doniesienie, 
jakoby Starostwu wiadomem było, iż przed 
niejąkim czasem zgłosiła się pewna kato- 
liczka u rabina z zamiarem przejścia na 
wyznanie mojżeszowe, w celu połączenia się 


pów, pod pokrywką|scy naglili z terminem wybuchu rewo-|czas zmiany warty, i zaaresztuje lub wy- 


izicki, synowiec jenerała, który tyln 
bramę kamienicy wprowadzić zamierz 
związkowych, obsadzić drzwi i schody 
a następnie schwytać rosyjskich ofieerów. 
Plau Rożnieckiego spłezł wszakże na 
niczem, gdyż termin powstania odroczo- 
no, podobao s polecenia samego Ko- 
ściuszki, który polegając RA pomyślnych 
sprawozdaniśch, przesłanych mu e kraju 
i z Drezna o postępie robót związko- 
wych, ZI rozpocząć wsikę dopiero 
po nowym roku 1794. Kazał przeto spi- 
sywać ludzi zdolnych do boju, gotować 
piki, nabijać kosy, gromadzić broń i ko- 
żuchy, gdyż chciał zaskoczyć nieprzyja- 


w|ciela na zimowyeh leżach. Wśród zimy 


gowrócił też Kościuszko tajemnie do 
ska, lecz przekonał się dowodnie, że 
adane mu relacye niezgodne były 
Z rzeczywistością i wówczas to na przed: 
stawienie jednego z związkowych, iż ođ- 
de żonie terminu powstania može spowo- 
ować odkrycie spisku, miał się wyrazić 
Związkowi, jeżeli dbają 0 
niech się pilnują, zaś jeśli 
1 to regularną, a 
©) nie puszczę się na jakąś ko- 


|." 


węzłem małżeńskim z pewnym żydem — 
poczem jej rabin bez dalszych ceremonij 
miał dać ślub; a ponieważ żadna katoliczka 
nie zgłosiła w ok. Starostwie zmiany swej 
religii na religię żydowską po myśli art. 4 
ustawy z dnia 25. maja 1868 (Dz. u. 
nr. 49) nie mogło ck. Starostwo nikogo o 
tem zawiadamiać. Dopiero wskutek Powyś- 
szego doniesienia dziennikarskiego wdrożone 
dochodzenie wykcyło tylko obiegającą po- 
głoskę, iż przed niedawnym Czasem przy- 
była do Horodenki wątpliwej konduity i 
nieznanego pochodzenia katoliczka (Niemka) 
z pewnym żydem š Mołdawy, której nie ra- 
bin Aschkenazy — lecz inny niepowołany 
żyd dał w nocy nieprawnie i potajemnie 
ślub wedle rytuału mojżeszowego. poczem 
małżonkowie niezwłocznie i potajemnie opu- 
ścili Horodenkę. , -TA 

TI. Co do emiany wygnania religij- 
nego ġydówki: Nieprawdziwe i SAMO W 80- 
bie sprzeczne jest doniesienie, jakoby ©. k. 
Starostwo dowiedziawszy się 0 uprowadze- 
niu Chany przez Wasyla do Horodenki i 
jej zamiarze przejścia na religię katolicką, 
wysłało żandarma do rodziców Wasyla w 
Olejowie-Koroiówce w celu zniewolenia ich 
pogróżkami do wydania dziewczyny, gdyż 
ku temu nie miało ck. Starostwo powodu. 
Nieprawdziwem jest doniesienie, jakoby 
ck. żandarm, z powodu iż to się nie ndało, 
aresztował Wasyla, gdyż aresztowanie na- 
stąpiło z własnej inicyatywy żandarma, 
wskutek doniesienia rodziców Chany, jakoby 
ona wspólnie z Wasylem ich okradła. 

Natomiast prawdą jest, iż Chane donio- 
sła ok. Starostwu pisemnem dnia 24. paź- 
dziernika 1898 wniesionem podaniem, 0 
zmianie wyznania religijnego, a gdy jej to- 
dziee donieśli ek. Starostwu, iż podanie jej 
imieniem wniesione nie jest przes nią pod- 
pisane i Chane nie działa według samo- 
dzielnego wolnego przekonania, wtedy w 
celu usunięcia tych wątpliwości w myśl $. 
4 rozp. min. z dnia 18. stycznia 1869 
(Dz. u. p. nr. 13) sprowadzono ją dla za- 
bezpieczenia od możliwej zniewagi że strony 
zfanatyzowanych, kupiących się żydów pod 
asystencyą ok. żandarmerył dnia 27, paź 
dziernika 1893 do ck. Starostwa w celu 
przesłuchania, przyczem Chane, widząc się 
z własnej woli ze swemi rodzicami — 
oświadczyła protokolarnie, iż po dokładnej 
roswadze i s własnej woli cofa swój zamiar 
i zostaje przy religii mojżeszowej, poezem 
oddano ją z jej wolą rodzicom w celu od- 
prowadzenia jej do wuja, poważanego kupca 
w Zaleszczykach. 

Przeto też nieprawdziwem jest doniesie- 
nie, jakoby ją natychiniast kahalniey upro- 
wadzili tak, że Ślad po niej zaginął, gdyż 
Chane, jak sprawdzono, przebywała rzeczy- 
wiście do dnia 29. października u swego 
wuja w Zaleszczykach, poczem udać się 
miała do swego dziada w Wierzboweach. 

Dopiero gdy w skutek doniesienia Wa- 
syła z dnia 31. października br. wdrożono 
przeciw niej śledztwo karno-sądowe w kie 
runku zbrodni z 144 u. k. popełnione przez 
spędzenie płodu, poczęła się Chane ukrywać 
i nie jest obecnie wyśledzoną. Horodenka, 
dnia 17. listopada 1898. C. k. starosta 
S'rasser. 

Z polityki ruskiej. W zeszłym ty- 
godniu odbyło się w Stryju walne zgroma- 
dzenia ruskiego towarzystwa politycznego 
„Rada podgórska*, którego prezesem pono- 
wnie wybrany został adwokat Oleśnicki. 
Ten przemawiając o obecnem politycznem 
stanowisku Rusinów, zauważył, że od osta- 
tuiego wiecu rnakiego w Stryju położenie 
Rnsinów się pogorszyło. Wprawdzie rząd 
uznał po części słuszność żądania powszech- 
nych wyborów, ale dzięki „Kołu polskiemu” 
reforma wyborcza nie mogła być praeprowa- 
dzoną, dawny gabinet upadł, a w nowym 
koalicyjnym dla Rusinów nie ma wielkich 
widoków. Mówca skrytykował działalność 
„Koła polskiego“ i powiedział, ge ezłonko- 
wie jego składają się przeważnie z wrogo 
przeciw ludowi usposobionej szlachty pol- 
skiej, działającej zawsze na niekorzyść kraju. 
W końcu postawił następnjące rezolucye: 
1) Walne zgromadzenie protestuje przeciw 
dążeniu ciał parlamentarnych do ucisku klasy 
robotniczej i ludu. 2) Wyraża obnrzenie 
„Kołu polskiemu“ a wystąpienie hr. Stadni- 
okiego piętnuje wyrazami hańby 1 sromu 
(czemu zgromadzenie chętnie wtóruje głośno). 
3) Wzywa posłów ruskich, aby uie dopu- 
ścili do upadku ref: rmy wyborczej, a raczej 
aby złożyli swoje mandaty. Rerolucye pontia 
turalnie przyjęto, pt6:@u0 pipon. Sko- 
błyk x Daszawy, wezwał, sby uehwalić wo- 


Odpowiedź ta, dyktowana doświad- 
czeniem wojennem I poezuciem odpowie- 
dzialności wobec całego narodu, obu- 
dziła wśród ezęści zw.ązkowych chwilo- 
wo niechęć przeciw Koś iuszce, Gorętsze 
żywioły poczęły ią bursy, a jednym 
s największych zapajeńców był Zają- 
czek, który przejeżdżając przez Kraków 
do Warszawy, zapewniał generała Wo- 
dziekiego, że Turcya i Kzwecys wypo- 
wiedzą nieoehybnie wojnę Rosyi, że Au- 
strya zachowa gję neutralnie, zaś Fran- 
Tei poprze powstańców pieniędzmi. 

wierdził nawet, iż już wysłano na ten 
gel z Paryża ośmnaście milionów zło- 
tych... Ostrożne postępowanie Kościuszki 
spowodowało nawet zapaleńców do ofia- 
Towywania naczelnego dowództwa Wo- 
dziebiemu, to znów Śadalińskiemu. Gdy 
e mówili, Adano się z propozycyą po- 
zi. pe do Karola Prozora, lubo 
ten tą p wcale wojskowym. Prozor 
a » Wide grożące niebezpieczeństwa 
kal Koś rychlej do Dresns, gdzie odszu- 
sle S kaszkę, Przedstawiwszy gēbra= 
ny ET em mieście patryotom stan Sprzy- 
się ód ! EAMianowany przez Kościuszkę 
dowódzcą siły zbrojnej na Litwie i Ukra- 
inie, powrócił wiewe rodzinne strony 
z na Kh A, Powstanie ma równoeześnie 
w ki R we wszystkich dzielnicach 
Polski. wolueyą marcowa zaskoczyła 
Prozora w Chojnikach. Rosyanie chereli 
go UWIĘZIE | w tym eslu wysłano do 
Chojnik szwadron kawaleryi, Prozor je- 
dnak, zawiadomiony deńć wcześnie © 
zbliżającem się wojsku, popalił ważniej- 


sze papiery i dopadłszy konia, puścił się 


ku Prypeci, płynącej pod miasteczkiem. 


tum zaufania dr. Lewakowskiemu, jako jedy- 
nemu polskiemu posłowi, który sympatyzuje 
ze sprawą ruską i trzyma z Rusinami. Po 
przypięciu tego kwiatka p. Lewakowskiemu, 
wśród okrzyku „Sława“, uchwaliło zgroma- 


p.| dzenie wydawać gazetę pod napisem „S/ryj- 


skij Hołos*, celem obrony interesów ru- 
„akioh. 

Spór o pastwisko. W sprawie karnej, 
która, jak to onegdaj donieśliśmy, toczyła 
się w sądzie samborskim o najazd w Żura- 
wnie na pastwisko, którego dopuścił się ks. 
gr. kat. Hoszowski i podmówiona przez niego 
ludność, zapadł wyrok, mocą którego ks. Hi- 
lary Hoszowski za występek zbiegowiska 
skazany został na 10 dni zwykłego aresztu ; 
wójt Wasyl Łenczyk za ten sam występek 
na 10 dui aresztu ściełego ; za wspólnictwo 
W występku zbiegowiska i opór straży. pol- 
nej, skazani zostali: Mundziak, Dubik, Oł. 
Kopijka, Maryśka Kopijka, Matwij Kucyk, 
Siefanyszyn, Tabaka, Harasymków, Śnia- 
tyński, na 10 dni scisłego aresztu; Hoło- 
waty, Józef Kucyk, Kruczok na dwa tygodnie 
ścisłego aresztu, Nastka Kneyk na trzy ty- 
godnie ścisłego aresztu. reszta oskarzonych 
dostała po tygodniu ścisłego aresztu. Jurko 
Watyłko został uwolniony, Prgeciw temn 
wyrokowi (że uwolniono oskarzonych od 
zbrodni gwatu publicznego a skazano tylko 
za występek) tak prokurator, jak i obaj 
obrońcy dr. Aleksandrowioz i Uzajkowski, 
zgłosili zażalenie nieważności. 

L Drohobycza piszą nam: Z wielką 
uroczystością odbył się tu akt otwarcia no- 
wej filii rękodzielniczsgo stowarzyszenia 
„Gwiazdy“ tyle zasłużonego około rozbu- 
dzenia w naszym kraju w klasie pracującej 
Życia, a zwłaszcza życia, owianego duchem 
patryctycznym. Pontyfkalne nabożeństwo 
odprawione zostało w kościele parafialnym, 
Boczem nastąpiło poświęcenie lokalu nowe- 
čo towarzystwa w najętym na ten cel par- 


terowym domu. O godz. 1:80 a południa 
stanęli na tutejszym dworcu członkowie 
lwowskiej „Gwiazdy“ tj, całe kółko ama- 


torskie w liczbie 19 osób, między którymi 
znalazły się i 4 kobiety. W pięknie przy- 
atroj onym festonami lokalu towarzystwa, przy- 
witał ich wśród bicia z moździerzy i entu- 
zyazmu licznie zebranej publiczności prezes 
nowo zawiązanego towarzystwa p. Wiśniew- 
ski, na 6o odpowiedział przewodniczący 
lwowskiej drużyny p. Giirsching, a następnie 
p. Jasiński. Gości lwowskich odprowadzono 
w tryumfalnym niemal pochodzie do miej- 
skiej sali gimnastycznej, gdzie natychmiast 
tak  nsłużne i tak  chątne lwowskie 
kółko dramatyczne przystąpiło do próby z 
„Karpackich Górali“. Przedstawienie samo 
roapoezęło się w przepełniouej publicznością 
sali o godz. 7 wieczorem, a trwało wsku- 
tek długo niemilknących oklasków, jakimi 
przyjmowano efektowniejsze ustępy przed- 
stawienia, prawie do godziny jedenastej. 

Reprezentowane tam były wszystkie 
sfery naszego miasta, z radością bio- 
rąc udział w akcie, świadczącym o roz- 
woju naszych rzemiosł w mieście, w któ- 
rein przewaga żydów jest tak wielką i tak 
dla narodowości naszej szkodliwą. Po przed- 
stawieniu odbyła się w nowym lokalu uczta 
w której oprócz lwowskich gości i wielu 
członków nowego towarzystwa, uczestniezyli 
ręprezentanei kościoła i miąsta, wznosząc 
na powodzenie nowej „Gwiazdy* liczne a 
serdeczne toasty, 

Z Chyrowa zaprzeczają kategorycznie 
alarmującym wieściom (das. przem. o sze- 
rzyć się tam mającej cholerze. Faktem jest 
że od pojawienia się epidemii w mieście 
Chyrowie, tj. od 1. listopada, umarło tam 
wszystkiego 10 osób, a od 14 bm. nie s8- 
szedł dzięki Bogu żaden nowy wypadek pe- 
dejrzanego zasłabnięcia. 

Do Monaasterzysk zwołał przed kiire 


dniami przewo dniozący oddziału podolskiego 
gospodarskiego p. Artur Zaremba Cielecki, 


znany gorliwy pracownik nad ludem, zjazd 
deleg tów Kółek rolniczych z powiatu bu- 
ezackiego i czortkowskiego, tudzież delega- 
tów towarzystwa gospodarskiego, Po sumie 
udali się delegaci do p. Józefa hr. Moło- 
deckiego, który przyjął ich serdecznie w 
swoim domu. Posiedzenie zagaił p. Cielecki 
w porywających słowach, a następnie miał. 
sykład o drugim rozbiorze Polski. P. Bie- 
droń miał wykład o mleczarstwie, a po 
nim hr. Józef Mołodecki w krótkieh 8 
Jędrnych slowach uwrócił uwagę słuchaczów 
na potrzebę rozezytywania się w pismach 
Kornela Ujejskiego jako proroka narodowe- 
80, który uczy kochać Ojezyznę i pracować 
dla niej. Poruszono także sprawę sprzedaży 


am m Te ai —— 


Tu przeprawiwszy się ma czółnie, wy- 
wrócił je i kapelusz swój rzucił w wodę, 
skutkiem czego udało mu się w błąd 
wprowadzić ścigających, iż podczas prze- 
prawy utonął. | podczas gdy rybakom 
nakazano szukać zwłok rzekomego to- 
pielea, Prozor był już daleko. 

Wybuch powstania w Krakowie na- 
znaczono następnie na dzień dwudziesty 
drugi marca 1794, W dniu tym — jak 
donosił Wodzieckiemu do Lipsla dzielny 
Manderle*) buchajter domu Lankiewiczów 
i jeden z najczynniejszych spiskowców 
krakowskich — odbyć się miał w sali 
kasynowej ŻZelechowskiego przy ulicy 
Nzewskiej koncert umyślnie w tym celu 
sprowadzonego Włocha Moscelo. W czą- 
sie koncertu spiskowi mieli uderzyć pa 
znajdujących się w sali oficerów rosyj- 
skich, rozbroić ich i schwytać. Ale i na 
ten projekt nie prsystał Kościuszko, 
który lękał się nie bez racyi, Że w ra- 
zie napadu w sali koncertow) nić dig 
szłoby się beg śmierci którego % rozoro- 
jonych oficerów. Morderstwem nie cholał 
rozpoczynać świętej sprawy powstania, 
które w dwa dni później uroczyście 

dniósł w Krakowie. i 
pe ee i Kokciuszkowska jasną sta- 
nowi chwilę w dziejach naszej prze- 
szłońci. Jest ona rehabilitacyą upadają- 


*) w d. 19 marca t. r. otraymsśł Wo- 
dzieki w Lipsku pismo od Manderiego tej 
treści: „Mogę was upównić, bom się dostał 
do dródła, że spóźnieie się, jężeli natych- 
miast nie wyruszysie do Krakowa, Wszy- 
stko jaż gotowe, tylko czekamy na waszego 
starego przyjaciela, Jak ułożone, koncert 
rozpocznie ten upragniony bal“, 


V 


soli krajowej i powierzono tę sprawę pc 
dłuższej dyskusyj komisyi w tym celu za- 
raz wybranej, r 
W dalszym ciągu oglądali zebrani w 
liezbie około 800 osób wzorowe gospodar- 
stwo i waleowy młyn sgtnezny hr. Moło- 
daokiego, wysłuchali „Łobzawian*, odegra- 
nych przez miejscowych amatorów i wzięli 
udział w pożegnalnej uczcie, wydanej dla 
uczęzenia p. M. Głlązarewicza, sókrątarza 
kółek rolniczych, i w loteryi fantowej. 


Sp. hs. dr. Antoni Kantecki, o któ- 
rego Śmierci w sobotę donieśliśmy, Lył je- 
dnym z najzacniejszych kapłanów i obywa- 
teli patryotów, jednym z najdzielniejszy ch sy- 
nów Polski, Śp. ks. dr. Antoni urodził się 
w czerwcu roku 1847 w Wielowsi nad Pro- 
sną, tuż nad granicą Królestwa  Polskiege 
a w r. 1871 wyświęceny został na. kapła- 
na. Ks. kardynał Ledóchowski, ówczesny ar- 
cybiskup gnieźnieńsko-poznański, wysłał go 
na uniwersytet do Monasteru, gdzie poświę- 
cał się przeważnie filozofii i filologii, a z 
wielkiem zamiłowaniem oddawał się także 
nauce języka hebrajskiego. Po słożenin do- 
ktorskiego egzaminu, opuścił Monaster, wal- 
ka bowiem kulturna pozbawiła go dalszych 
funduszy. Po powrocie do Wielkopolski, peł- 
ni? obowiązki mauozycielskie w domu ks. 
Romanowstwa Czartoryskich, W roku 1878 
wstąpił do redakcyi Kuryera posnańskiego 
i odtąd roapoezęło się pasmo pracy jega e- 
by watelskiej, patryctycznej, niezmordo wanej, 
ramadzonej s wielkim talentem i nieustra- 
Szenem męstwem. W walce kalturnej wysu- 
nął się na pierwszy plan i zacięcie bronił 
praw kościoła nie spnazczająe z oka ati na 
chwilę i obrony praw naszych narodowych. Mi- 
łość ojczyzny i Kościoła prayświecała mu 
na każdym kroku i do ciągłej pracy i wal- 
ki zagrzewała. W tej pracy nie , straszne 
mu były żadne kaźnie, ani więziśnie. Po 
dwakroć też poszedł na kilka miesięcy do 
więzienia, aby świadczyć o tem, że dla oj- 
czyzny i wiary ów. nie są zełływe żadne 
więzy i że dla nich gotów jest na wszel- 
kie ofiary. To też szaennek 1 miłość ogólna 
otaczały tego dzielnego publicystę, kapłana 
i obywatela. A nie sama praca redaktorska, 
z natury rzeczy nużąca, wyczerpywała jego 
życie. Obok niej należał do wieln prac oby- 
watelskich; był długi czas prezesem komi- 
tetu wyborczego poznańskiego, nadto człon- 
kiem komitetu prowineyonalnego wyborcze- 
go i wielu innych instytucyj, a  wszędsia 
był czynnym, bo jego natura i temperament 
nie znosiły bierności i nie zadowalały się 
samym urzędem, esy tytułem. Jeśli dodamy 
do tego jego przemówienia na licznych wie- 
cach, a śp. ks. dr. Kastecki był znakomi- 
tym mówcą, to łatwo każdy pojmie ten 0- 
grom pracy, jaki dźwigał zmarły ks. dr. 
Antoni. W r. 1890 wczerwcu po zamiano- 
waniu go penitencyarzem przy  kajedrae 
gnieźnieńskiej opuścjł redakcyę, Kuryćra. 
Ale mimo to nie spoczywał tam, przeciwnie 
niezmordowanie pracował. Wszędzie i na 
każdym kroku budzjł swą energią, swem 
ciepłem patryotycznam życie i zachęcał do 
pracy. Mieszkańcy Gniesna do dziś dnia 
wspominają z żywą wdzięcznością dobro- 
czynny pobyt dla sprawy naszej publicznej 
nieodżałęwanej pamięci ks. dr. Antopiege. 
Tęż samą rozwinął w końcn csynność oby- 
watelską w Strzelnie, gdzie został, probo- 
szozem. Niestety krek jej położyła śmieró 
w samej sile wieku, bo ks. dr. Antoni u- 
kończył zaledwie lat 46. 


Tajemniczy W;psdek wydarzył się 
w Brodach. W kasynie nrzędniczem grało 
czterech panów, gdy nagie  reśległy się p 
godzinie 11 w poor strzaly kilkakrotne 
skierowane do pokoju, w którym gig wła- 
śnie owi panowie snajdowali. ‘Jedhe sj kul 
przebiwszy szklane drzwi dostała się do 
pokoju i padła na podłogę. 

„ Spółka mleczseska s księciem Lubo- 
mirskim z Miżyńca na czsle, zakłada pod 
kierownictwem p. Biedronia, znanege sawo- 
dowego mleezarza, mleczarnię wzorową w 
Przemyślu. — Oprócz mieka z dwóch podo- 
jów i masła wyrabianego maszyną sentry- 
fugalną, w mleczarni podawaną takte bę- 
dzie kawa wiejska i herbata. Otwarote mle- 
ezarni nastąpi 1. grudnia br, 

Teatr stanisławowski jedyny stały 
prowineyonalny prsebytek sztuki dramaty- 
cznej nie cieszy siĘ wcale waględami sta- 
nisławowskiej publiczności. Na przedstawie- 
niach bywało i bywa po kilka osób, tak że 
dyrektor p. Kwieciński samierzył już srzec 
się kierownictwa tą sceną, Aby s jakąś 
przecie pomocą przyjść teatrowi postanawiło 
stanisławowskie towarzystwo masycsne im. 


< 


cej rzeczypospolitej, smyciem hańby 
grodzieńskiej a oraz posiada tę wieko- 
pomną zasługę, iż do boju za ojczyznę 
powołała po ras pierwszy pod sztandar 
narodowy obok szlachcica także mie- 
szczanina i chłopa. W bliską już setnę 
rocznieę tej świętej walki obok uezcze- 
nia pamięci ukochanego wodza w suk- 


manie, należy się też wspomnienię tym 


wszystkiń, którzy ofiarą krwi, wolności 
i mienia przygotowali ten wielki protest 
polskiego narodu. Cześć tym cichym 
pracownikom rewolucyi, którzy poświę- 
cenie awe etwierdzili męgbwem na pola 
walki, cierpieniem w kä wniach mo- 
skiewskich i na wygnaniu *). 


Stanislaw Pepłowski. 


*) „Kościasskowskie cąssy" przes Jósefa 
Mączyńskiego (Dodatek do Osasu 1857) 
t. VII str. 426—459. — „Kożeinszke”, 
legenda demokratyczne przes J, Michajate 
(Paryż 1851) str. 1—40. „Drieje Tadeusze 
Kościnazki* przsz generała Paszkowskiego 
(Kraków 1872) str. 49—52. — Stanisława 
hr. Wodzickiego „Wspomnienia s przeszło” 
ści (1768— 1840) (Kraków 1873) str. 318 
—3826, 862—366. Pamiętniki Jana Dukla" 
na Ochockiego (Wilno 1857) t II str, 39% 
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Moniuszki, w którego gmachu odbywają się 
przedstawienia teatralne zmiżyć CZydsSZ 28 
galę z 3) na 15 zł, a oprócz tego koło 
towarzyskie mieszczau stanisławowskich ura- 
dziło wnieść do sejmu: potycye 0 podwyż- 
szenie teatrowi subwencji. Wszystkie te 
środki jednak są tylko paliatywami, a byt 
sceny Sianisławowskiej utrwali się rzeczy- 
wiście dopiero wówcza8, gdy publiczność 
stanisławowska przestanie naśladować lwow». 
ską w stronienin od teatru i mjrzy w przed- 
stawieniach teatralnych rozrywkę nietylko 
przyjemną ale i usziachetniającą. a. JA 

Fundacja Osławskiego znajduje się, 
jak oświadcza w Czasie dr, Fryderyk Zoll, 
egzek utor testam'niu Śp. fundatora, w nie- 
bezpi: czeństwie. W kodycylu bowiem,  za= 
wiert'acym uetęP © przeznaczeniu 550.000 
a. na fundacyę edukacyjną im. Wiktora 
Osław skiego odwołuje się tenże co do szeze- 
gółów tego zapisu do innego, poprzedniego 
aktu, który się wprawdzie znalazł i jest 
własnoręcznie przez testatora pisany, ale nie 
jest podpisany przez niego. Z tej przyczyny 
oświ:dozyło dr. Zollowi kilku krewnych 
zmail-go, że zapisu tego mnie uznają za 
ważny. 

Psy wobce aliansu franko - rosyj- 
skiego. W Figurze paryskim z d. 17 bm. 
czytwmy co następuje: r 

„Wspomnieliśmy już ‘TaZ o psie, który 
njrzs? światło dzienne w Montmartre w dzień 
przy! ycia admirała Awelana i cudem jakimś 

i na 80 
Pi właścieielka, panna Cltmeht, ofiarowała 
go carycy, tóra uwładomidna depeszą, dar 
pizyjęła. Pen Ossyp Loew, muzyk dobrze 
gnany, donosi nam o przyjęciu, jakiego ciu- 
cia (toutou) z Montmartre doznała u caro- 
wej. Carowa była bardzo wzruszóna listem 
naiwnym, który towarzyszył ' podarunkowi. 
Wzięła psinę na ręce, pieściła, ucałowala 
kilkakrotnie i nakazała wychować w pałacu 
cesarskim w Gatczynie,* 4 

Tyle Figaro. Drżyj więc trójprzymierze! 
Pry trancuskie przystąpiły do aliansu fran- 
ko-rosyjskiego. Zobaczymy co odpowiedzą 
na to psy robyjskie. 

Wypadki morskie. Tejegramy z Hai 
Fócanp i Cherhotrga donoszą iż 
ubiegłej- nocy  szałały niepamiętne burze, 
Kilka okrętów o ile wnosić można angiel- 
skich osiadło na mieliźnie. Przesyłki urato- 
wnnb. Pod datą 19. bm. donosi biuro Reu- 
tera iż B mil od Pensance zatonął duży 
parowiec. Z 22 osób załogi, zdołano jednę 
tylko osobę uratować. W całej Brytanii 
sprawiły ustawiczne burzę i zawieje śnieżne 
ogromne spustoszenia, Z rozmaitych portów. 
i przystani donoszą ciągle. o zatonięciąch 
okrętów przyczem nadmieniają o ogromnych 
oflarach s ludzi. Ruch kolejowy i telegra 
ficzny bardzo opoźniony. Okręty , którym 
udało się przybić szczęśliwie do pertu m” 
ły z nieopisanemi trudnościami do WA 
czenia. SE zadeoiły 

Mody męssle niawiele 
przez kilka kJ ostatnich. OprócE drobnych 
szczegółów, forma ubrań jednakowa. Obe 


wru, 


ie jednak ujawnia się zwrot ka modom 
i a 1830. lhota młodzież w Paryżu nosi 
już halsztuki, surduty « Bzerokiemi kotnie- 


rasmi, marszczone na biodrach. Czy się ten 
zwróti utrzyma? Niewindomo. Bądź cobądź 
mody męskie ulegną pewnej zmianie. Ubra- 
pie dolne noszone będzie dość -szerokie u 
góry. zwężające się ku butom, Marynarki, 
żakiety i tużurki, zapięte, na: trsy duże gu- 
ziki, będą miały kołnierzę szerokie Z wy- 
logami. Palta 886 w dalstym <iągn modne, 
z łą tylko zmianą, iż mają, watjle dwie 
zasgpwki i grube fałdy. Przód wolno pu- 
EFESONY, FE krsyżującemi 819 wyłogami, daży 
kęłnierz nksamitny, obramowany ‘suknem? 
Taka jest forma eztra-chie, ZWaju „Prince 
de Galles.” 

Sodaiis Marinus. Polską szlachta 
ciemi wanockiej w Koniuszach obecną była 
w niedzielę nA nabożeństwie do św. Stani- 
sawa Kostki na Starejwsj pod Brzozowem 
© przyczynienie się Najśw, Pansy Maryi, 
aby Opatrzirość boska nad całą OBjczyany 
naszą Bię nlitowała, 

Podczas ostatniej powodzi w Jai: 
ponik ginęło 532 lūdsi a tego brać. 
kpje 471. Woda zniszozyła 8.772 domów. 

Ewanzielicey Litwini w Prusiech 
Wschodnich wymogli w ostatnich wyborach. 
ruskich na etronnictwie konserwatywnem, 
48 zgodziło się na wybór jednego litew- 
skiego narodowego posła. Poseł ten został 
wybrany, a nazywa się Tamoszus. Tak 
więc nietylko u katolickich ale nawet u 
emangielickich poddanych króla pruskiego 
sSOBYNA się bndzić poczucie narodowości. 
Niestety — wzbndzenie tego poczucia u 
pólskich ewangelików na Pruskim Szląsku 
jewe Wschodnich Prusach idzie dotąd nie 
tak pomyślnie, jakby należało, 

M-szyna do latania, Profesor techni- 
kl w Bernie morawskiem, Wehner, mia? 
przed kilku dniami w wiedeńskim stowa- 
rzyszeniu inżynierów odezyt o wynalezionej 
przez siebie maszynie do latania (Segelrad- 
figgmaschine/ Odczyt ten wywołał ogromną 
sapaacyś, 
łe obmyślaną 

a rytaczał pralegen 
Jk, yk po dłuższej „dysku- 
i eas i, i wynalazek ten stanowić bg- 
„4 w kę. Wkrótce maje k fie oig 

y H mowg'maszyng do IIAN% 

PE p porost sów. Wychodząca w 
„Gruzetta médicale“ podaje najstarszą 
3 Odeyfrował ją 

£ r a. bridge na PBPI* 
gipskim. Jeatto 0 * porost wło- 
króla Chata, dru- 
dynastyi eg!P- 
0 lat przed N8- 


a na poparcie swych twier- 
t dowody tak prze- 
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bie wyobrażenie herbu Rosyi. Je-- 


"adwokata pewne dziewczę, żądające od niego 
małej przysługi. Dziewczęciem tem jest pan- | 577% - , . 
na Łucya Audrimont, jego kuzynka, która początkowo > i cywilnym, który uznawał, | a POR e 1 
po śmierci swych rodziców przybyła z Ame- |W biblii, znajdował przykłady, nastręczają- 
ryki do Paryża, aby tu przy. boku starej |©€ niezmiernie dużo wątpliwości co do ja- 


| manda. 


czego od niej. 


Papyras nie nie wspomina 0 rezulta- 


tach, Kto wie czy w handlu nie ukaże się|kobiecych p. Nowakowską zà hr. Fontenay |myślności ludzi i przeważania żywiołu 
niebawem „Woda matki króla Chata*, czy-|i p. Żelazowską za Lucyę darzyła _ publi- semiekiego (żydów), który w Austryi gd 
niąc konkurencyę wszelkim eliksyrom i pi-|czność ciągłymi a zasłużonymi oklaskami, 
locarpinom, A jednak liczba łysych się nie| drugiej ofiarowano nawet wspaniały bukiet. 


zmniejszy ! 
Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa : 


W dniu 20 listopada zachorowało na cho- | potęg 


lerę Bzyatycką w Galicyi: 
W powiecie brodzkim : 


wie 2 osoby. W powiecie 
Tarnawce i osoba. Zmarła 


brodzkim) w miasteczku Załoźcach 1 osoba. |męskie odtwo 


Ogółem pozostało w d. 19. bm. w le 
czeniu chorych 21, w dhin 20 bm. zachoro- 
wało 4 osób, wyzdrowiały 1, zmarły 1, 
pozostaje zatem w leczeniu 23 osób, 


Odpowiedź Admintstracyl. 
J. Jurzyński w Uhrynowie Górnym. Kartę 
WPana edesłaliśmy do zgłaszającego się. 


ŻE 


Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na -ułatwienia, - jakie przyznane śą pre- 


nunieratorom łaż. Nar. co do przed- 


płaty na tygodnik satyryczno-politycany 


r 


Cena prenumeracyjna „Szczutka* wy- 
nosząca 5 zł. półrocznie -— dla prenu- 


meratorów (as. Nar. obniżona jest dof 


2sŁ 


| 


sztuki piękne. 
Teatr. 


W cyklu romansów Ohneta, objętych 
systemem Balzaca i Zoli jednym wspólnym 
tytułem Les batailles de la vie,, znajduje 
się jeden pt. „Ostatnia miłość”, który w 
próbce scenicznej njrzeliśmy wczoraj po raz 
pierwszy w. teatrze kr. Skurbka. Romans 
ten na scenie nosi tytuł: „Hrabina de Fon- 


Bohaterem jego jest mężczyzna, którego 
serno rozdziela się między dwio istoty nie- 
wieście i który: na ofiarę nowej namiętności 
rzuca dawne swe obowiązki. Jakkolwiek 
Ohnet jest za małym talentem, aby podobne 
problemy mógł silnie i głęboko traktować 
i własny wydać osąd, mimo to jegt popu- 
larnym, ponieważ omawia tematy, które ogół 
interesują. W położeniu; w jakiem znajduje 
się tu Armand Fontenay może każdy się 
znaleść. L'amour- est un vrai recommen- 
ceur. Któregoż mężczyzny. osiwiałego w mał- 
żeństwie nie nęci improwizacya pierwszej 
miłości, ileż to uroku posiada niedoświad- 
czenie dła doświadczonego, jak rozkosznym 
jest sen być po raz pierwszy kochanym ! 
Taki popularny problem postawił sobie Oh- 
net w swoim romansie i przeprowadza go 
z pobieżną wprawdzię, ale zajmującą psycho- 
dogiczhą analizą. l b 


Hr. Fontenay ożenionym .jes;.od dziesię- 
ciu lat z wdową po kstęciu Schwarzburg, 
którą poznał w Wiedniu jeszoze za życia 
jej pierwszego męża i wówczas uwiódł. Po- 
życie ich jest tak szczęśliwe, że stało się 
przysłowiowem w „Paryżu. Zmienia się ono 
jednak jednege dnia, gdy poznał u swego 


krewnej prowadzić życie niezależne. Jej 
matka » domu Fontenay, została niegdyś 


dzinie Fontenayów zn 
matki i o ten portret 
Mieszka w N 
jej Armand drogą dla 
strzenica podobała mu 
čoras częściej zagląda da jej mi ; 

Odwiedziny te obudziły E ala 
dejrzenia u jego żony. Wywiaduje się dokąd 


ajduje się portret jej 
Prosi hrabiego Ar- 
euilły i ta` przynosi 
niej pamiątkę. Sio- 


pan mąż tak często chodzi i długo się nie|towniczych grom 
namyślająe, przychodzi do domu Amerykanki. | dający na tłustych 


w Załoźcach 1|p- Siemaszkową, odnowiono bardźo dobry |jako antropolog, dlaczego Żydzi są wła- 
osoba. W powiecie sanockim: w Rymano-|zwyczai powierzania pierwszych kroków na |śnie takimi, za jakich antisemici ich 

stryjskim: w|scenie debiutujących aktorek opiece doświad- przedstawiają. 
(w powiecie |czeńszych i rutynowanych koleżanek, Role, 


WPan [i ruchów służby hr. de Fontenay'ów mu- 


{prawo przedstawienia głośnych sztuk fran- 


się bardzo i odtąd | 7 Tewo 


GAZETA NARODOWA z Srody 22. Listopada 1893 


tej z wielkiem zajęciem. Wykonawczynie ról |dziej u nas w Austryi z powodu lekko- 


jEdnega procederu do drugiego przeską- 
tuje i wytworzył cały okres szwindlowy, 
Hrabia de Fontenay w grze p. Żelazowskie- który zrujnować musi nawet najbardziej 
go porwał słuchaczów w czwartej odsłonie |rozwinięta industryę i najsolidarniejszy 
a i prawdą uczucia. Dając pnie Sewe:|$tan rękodzielniczy*. Nadto hr. Wurm- 
rze w jej epizodycznej rólce za towarzyszkę | brand przy innej sposobnosci wykładał 


| Montdgsrevue dziwi się, dlaczego p. 
rżyli doskonałe pp. Woleński,| Plener i lewica tak natarczywie doma- 
Chmieliński, Feldman i Barski. W roli p.|gali się powołania takiego hr. Wurm- 
Kliszewskiego wolelibyśmy widzieć p. Wa-|branda do gabinetu i prawie przemocą 
lewskiego. Charakteryzacya p. Kliszewskiego | go` do niego wciągnęli. Należy się sta- 
niekorzystnie odbijała od książęcego przepy- |nowczo dowiedzieć, czy antisemityzm 
chu wystawy: i świetnych, wspaniałych ko- |zasiaqa w radzie korony, czy nie. 
styumów jego koleżanek i kolegów. Całości 
zresztą przedstawienia nawet co do strojow 


Rosyjski minister spraw Wewnę- 
trznych przedłożył Radzie stanu pro- 
jekt, zdążający do ochrony wiejskie 
posiadłości gruntowych od wykupy wania 
i ich przea lichwiarzy. 


siał nawet najgorzej uprzedzony widz od- 
dać należną pochwałę. 

Kopertoar tentralny. W teatrze h 
Skarbka: Dziś we wtorek po raz 19 „W 
ceadmirat“ operetka w 4aktach Karola Mil- . 
lócketa. Jutro we środę po raz drugi „Hra-|  Wedłag Figara rząd francuski po- 
bina de Fontenay" (Le dernier amour) dra- |siąda najzupełniejszą pewność, że wszy- 
mat w 4 aktach Jerzego Obnet go. W na-|scy tak apani: „anarchiści czynu“ oraz 
uce „Ręce czarodziejskie* Seribego, „Naj wszyscy inat'- niebezpieczni anarchiści 
wyżynie" Ganghotera, „Jąkób, „Warka Dó- | znajdują się obecnie w rękach władz. 
niela Kgłittskiego. = Diytekcya teatru nabyła Eclair ogłasza artykuł Flourensa, 
według którego Francya odrzucić miała 
propozycyę „Rosyi, odnoszącą się do 
współnej demonstracyi flot na wodach 
marokańskich. Flourens żąda, aby pono- 
mam |WNiE Zbadano jeszcze projekt rosyjski i 


im a Amma RAE anano ipe 


tężnieby ułatwiła rozwiązanie zajść pod 
IL. 


Melillą. 
Właściwość warunków miejscowych nie- 


długo jednak czekać na siebie kazała. Zja- TELEGRAMY 


wiła się ona najpierw pod postacią szkółki 
Brody d. 21. listopada. Jak z Ro- 


wspólnej dla jk i dziewcząt. Dlacze- 
go wspólnej? Dlatego, Że nauczyciel był! _. aa ka i 
rzadki, środki pedagogiczne Sa rzadsze, | 7” + iig" Paląwił się właśnie ukaz 
a względy ekonomiczne zniewalały do dba- carski, pozwalający żydom przebywać 
nia o oszczędność w paliwie, świetle i urzą-|w tych wsiach, które do szlachty na- 
ię rh pog! ve p Ba Ta jeżeli dwór poręczy, że żydzi we- 
. pstwa nieobkiczone. e praw post. ô i 
względu na pierwotność i grubość trybów | „ a. „ij ępy wać będą. We wsiach, 
pedagogicznych, dobroczynna oddziały wanie tórych sami tylko włościanie mie- 
‘wychowania wzmacniało się i rosło, budząc szkają, został żydom pobyt zabro- 
w sercach dziatwy, przyzwyczajonej do ro- | niony, 
bót w polu, uśpione instynkty rycerskie, Warszawa dnia 21, listopada. One- 
rozwijając w niej” staro.europojskit i W gdaj i wczoraj aresztowano i osadzono 
honoru i czci należnej iptotom słabszym. w cytadeli około 80 osób, a to pod po- 


zakiełkowało i rozkrzewiło się poczucie, j- 3 i A 
które później urosło do aksyomatu, Że „ko- sądzeniem o spisek nihilistyczny. (To 


bieta w Stanach Zjednoczonych jest królo- chyba samych Rosyun aresztowano). 

wą". Trzeba wszakże fńadmienić, ze szkoła Wiedeń d. 21. listopada. Nadeszłe 

sama z bez aka E innych przy-|tutaj wiadomości z Warszawy dono- 

jaznych okoliczności, królewakości owej nie à s omeo 

byłaby zdolną zapewnić. Tych innych oko- 3z% że wstinie Hurki ostatniemi dnia 
, mi znaczne pogorszenie nastąpiło. 


licznośći istniało dwie. 

Pierwsza polegała na różnorodności za- Wiedeń d. 21. listopadą. Posłowie 
siłków emigracyjnych, które pierwsi kọlo- | południowo - słowiańscy Klaicz, Bulat, 
rt wa CZASU, Aid, z a Coronini i Klun postanowili poczekać 
gii, następnie zas 1 z iInnye rajów. Ja-| s Raz. = ; 
dro Age miało kra T en wy- Ze aa SWOJĄ decyzyą co do wysta- 
łącznie purytański i demokratyczny (w euro-ļ PODA Z klubu Hohenwartha. 
pejskiem znaczeniu wyrazu). Byli to nieza-| . Wiedeń à. ?1. listopada. Prezydynm: 
dowoleni e rządów krblewskich w _ Anglü, | tutejszej Izby handlowej i przemrysło- 
byla to siejba tej samej natury, która czasj wej było wczoraj na audyencyi u pre- 
SPAŁA w songi Kb Pawa zesa ministrów ks. Windischgraetza. 

a władz romwella i nsiłowała ustali > . 
rządy eeśupliko y fanatyzmu pobożny, Pogi mea ZĘ prezyden- 
do dzikeści i okrucieństwa rozmiłowany w ta iżby p. Mauthnera, „oświadczył ks. 
niezależności indywidualnej, twardy, szorstki | Windischgraetz, że uznaje w całej pełni 
i nieociosany ten materya? do wszystkiego | doniosłe zuaczeniė handlu dla dobra 
mógł być zdołnym, tylko nie do wykwin- państwa i lioży na to, że zarówno [zba 


tnych, -tkliwych, trubadurskich względem | : : 
kobiety przymilań się i nadskakiwać, re R A ZAJ 7 owy 


że w jedynym kodeksie moralnym, a popierać będą rząd w jego usiłowaniach 


D  BE A 9 a E 


cuskich a mianowicie: „Sztandar“ (Le dra- 
peau) Emila Moreau'yi. „Prawem miecza” 
(Pur łe glaive) Richepin'a. 


Budapeszi d. 21. listopada. Projekt 


kości przymiotów duszy i ciała białogłowy. ustawy o małżeństwie cywilnem wnie- 
Ale chmurny, posępny a pracowity ten zdo-| SIONy zostanie. w Izbie posłów w so- 


przez swą rodzinę odtrącuna, ponieważ uczy- |DYWCA dziewiczych. puszcz amerykańskich, botę. 
nia mezalians. Łucya jednak wie, że w 'ro-|niedługo pozostawał samotnym. Zwycięstwo 


obrazok. erot AAAA (RE WE ni Berno d.21. listopada. Dep. Meżnik 
rom ich, jakkolwiek nie 
długotrwałe, było jednak tak doraźnie gwał- (Staroczech z Morawy) złożył z powodu 


townem i stanowczem, że w ciągu lat kil-| 7977 W położeniu politycznem wszy- 
ku wyparło za ocean główną część tego, co stkie referaty, jakie miał w komisyi 
lueyi ocalało ze szlachty angielskiej. | budżetowej Izby posłów, między temi 
Nowi ci koloniści, zasadnićzo różni od po-|j referat o funduszu dyspozycyjnym, 
przednich, praojcowie głośnych później „po- poltieważ' pósłowie”iscscy © Mortwy 


; u majacy się zdala od bun- i i 7: 
ore, U Mh w osta- | Przeciw temu funduszowi głosować my- 


stepach Wirginii, pod] ślą (tj. dać wotum nieufności gąbine- 


Tu zachowuje się jak agent policyjny, bada | bokiem posiadłości hiszpańskich, opartych | towi), 


| wypytuje Łucyę pod pozorem, że czyni|n8 podboju, nie wspólnego nie mieli z na- 
to z polecenia Armanda. Zniecierpli wiona |ZW@% „demokratów“, którą następnie przyjęli by 
wreszcie dziewczyna pyta ją kim jest? Ta|dl% wyróżnienia się od „republikańskiej“ 
odpowiada: żoną Armanda. Łucya nie jest| Północy : byli to arystokraci z krwi i du- 
tem ani zdziwioną ani przestraszoną; onajCh% Plantatorowie i obławnicy, z niewol- 


Berno d. 21. listopada. Wczoraj od- 
ło się tu zgromadzenie staroczeskie- 
go „Narodnego.klubu*. Poseł Zaczek 
miał. mowę, w której zapowiedział, że 


niczego nie chee od hrabiego, a hrabia ni- nictwa i zbydlęcenia czerwonoskórych auto- | staroczesi z Morawy zajmą opozycyjne 


pięknym oczom i stawia jej propozyegę, by 
znmieszkała przy nich, w tym ukrytym celu, 
aby mogła oboje dozorować. Łucya za po: 
radą hrabiego zgadza się na to. Od tej 


Maszyna ta ma być doskoną-|Chwili rozpoczyna się męka dla hrabiny. 


Widzi ona, jak mąż jej coraz bardziej ignie 
a Łuoyi. Chciałaby ją wydać” ns mąż tub 
Armand. Wrach ale temu sprzeciwia się 
e poda? j i - 

mowę między na waea rz roz 
wyznają sobie obopóln 
cześnie postanBwisją 
Mimo to hrabina widzi dobrze, że 
bioną, otwurcie wypowiada € 

1 i 8 3 
żowi, powstrzymuje go od > Sr ME 
sama zażywa truciznę. Konając h 
zakochanych, ś s T >s 


Czy rozwiązał i i i 
ązał postawione sobie pyt 
Ohnet? Wcale nie. a tylko 
z innej strony problem, nad którego foz- 
wiązaniem napróżno kusiło się przed nim 
wielu pisarzy, a który zresztą nigdy 


wiązanym nie będzie, 


reguły wyjątkiem. 
Mi 


- : imo to wysłuchała publiczność sztuki” st 
„SOCZI i 07% asya arabska kilo 
Czarne aromatyczna ETerbata chińska || fu 


|radykalnie wraz przeobrażony w kierunku 


wprawdzie | wóncyi drugiej z kolej okoliczności, 
ie miłość, lecz równo- | silniejszej i 


nawzajem siebie unikać! | Przy rodzonej 4. i 
jest zgu- | Unkowi płci, wynikającemu z braku kobiet. 


Przedstawił nam tylko | ez 


- y roz-|z powodu mowy, jaką miał 
wić le, ponieważ nie może|na jakiejś uroczystości 
on stano etycznej reguły, będąc od tej | w Gracu, gdzie między innemi rze 


Hrabina jednak mie ufa jej | chtonów wykrzesujący sobie podwaliny olbrzy- |stanowisko wobec gabinetu koalicyjne- 


mich fortun terytoryalnych. Oni to do swych 


o. Zarazem wyrąził Zaczek nadziej 
zamków, dworów i pałaców wnieśli cały] JA Je: 


średniowieczny formalizm tak zwanej czci + spore sloyjańegyj z Phduczą a 
niewieściej — formalizm jaskrawy, przesa-.| prow1noyJ utworzą razem z posłami ca 
dny, turniejowy, kryjący w swem łonie wię- |łego narodu ezeèkiego kontrkoalicyę, 
cej może zepsucia i póddaństwa niż godno- |która jest'konięczną. wobec sąkcesów 
|óci i swobody, ale na glebie zaatlantyckiej lewicy. ji tbs A ! 

c ris , R Berlin 21. listopada. Rada związ- 
rzetelnego poważania kobiety, AL. "e kowa przyjęła projekty ustaw o podat- 
powszechniejszej, bo niemal | ku tytoniowym i podwyższeniu nale- 
dzenej: nierównemu liczebnemu sto-| żytości stemplowych. 

Berlin d. 21. listopada. Koło pol- 
skie sejmu pruskiego ukonstytuowało 
się, wybierając prezesem ks. Ferdynan- 


Ostatnie wiadomości. ds Radziwiłu. 


Berlin d. 21. listopada. Kreuzetg. 

Ą R Pr "|zapowiada w sposób wyzywający, że 
„ił TE ap je ay jeśli rząd nie wniesie projektu usta- 
na ministra handlu hr. Wurmbranda|wy w szkołach ludowych w duchu pro- 
on w r. 1886 |jektu byłego ministra oświaty, hr. Ze- 
przemysłowej alitza, to uczynią to konserwatyści 
ych krajach daje się aio- Dalej „zapewnia Kreuzstg., że konser- 
rzegać upadek rękodzieł, ale najbar- watyści przy pomocy centrum obalą 


2 zł, 20 et. (eo tyd świeży transport) 
) et, 80 i 90 cnt 


Montagsrevue, która jeszcze nie wie, 


„Także w inn 


NAJLEPSZE OKRUCHY BERBACIANE ' fuuta 40 er 


Rubel rosyjski srebrny 1.32 — 


w  rajchstagu traktat handlowy z 
Rosyą. 

Paryż d. 21. listopada. Pomimo 
zaprzeczeń pewnem jest, że ks. Pedro 
d'Alcantara, wnuk wypędzonego cesa- 
rza brazylijskiego. z wielką switą udał 
się do Brazylii. Wobec obwołania ce- 
sargua tamże, podróż księcia może 
mieć wielką doniosłość. (Wszelako wia- 
domość o olwołaniu cesarstwa przez 
powstańców brazylijskich nie jest je- 
szcze pewną), 


Leauthierowi, sprawcy zamachu na 
posła serbskiego, dano na obrońcę 
adwokata Lagasse, który bronił Rava- 
chola. 


Paryż dnia 21. listopada. W. ks. 
Aleksy złożył Carnotowi wizytę i pół 
godziny u niego zabawił; wkrótce po- 
tem Carnot go rewizytował. 

Rzym dnia 21. listopada. Z powodu 
połączenia zarządu telegrafów z zarzą- 
dem poczt w jeden etat, urządzili tu- 
tejsi telegrąfiści strajk, do którego się 
zrazu także wożni, roznoszący depeszy, 
przyłączyli. Rząd powołał do służby 
telegraficznej żołnierzy pułku  kolejo- 
wego i żandarmów. Pomimo zagroże- 
nia dymisyą, telegrafiści nie zaniechali 
strajku; teraz rząd zagroził im pono- 
wnie dymisyą i procesem karnym. Te- 
legrafiści na prowincyi nie przystąpili 
do strajku. 

Rzym d. 21. listopada. Folchetto 
donosi, że rząd zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu Izby posłów doprowadzi do 
głosowania, aby się dowiedzieć, jak 
stoi. Zdaje się jednak, że gabinet Gio- 
littego zaledwo 20 głosów większości 
otrzyma, i gabinety państw sprzymie- 
rzonych są już przygotowane na jego 
upadek. Zapewne znowu będzie Crispi 
powołany do steru, jako jedyny, któ- 
remu zagranica ufa, że przywróci rządy 
stałe i przywróci kredyt Włoch. 


Dział ekonomiczny. 
— Dodatek XE. do generalnej taryfy 


towarowej na kolejach państwowych austry- 
ackich wszedł w życie z dniem 15 bm. 

Związek spółek zarobkowych 
i gospodarczych na W. Ks. Poznańskie 
i Prusy Zachodnie rozwinął się jak na sej- 
miku poznańskim z 14 ! 15 bm. stwier- 
dzono nadzwyczaj pomyślnia. Należy * do 
niego 77 spółek i 26.555 członków. Kieruje 
związkiem patronat, na którego czele stoi 
poseł ks. Wawrzyniak. Na Poznańskie wy- 
pada 56 spółek, na Prusy Ż1, a z człon: 
ków 14.688 oddawało się gospodarstwu 
czyto jako właściciele małych gospodarstw, 
.ezyteż jako robobnicy rolni. Właścicieli wsi 
i folwarków liczył związek jako członków 
340, a przemysłowców i rzemieślników 4.071. 
Bilans związku wykaznje po obn stronach 
księgi głównej poważna sumę 15,454.996 
marek, podczas gdy jeszcze w r. 1873 do- 
chód i rozchód wynosił zaledwie po 3,739 302 
marek. Aby za finansowanie swoich intere- 
sów nie opłacać się bankom niemi, ckim 
założył sobie związek w Poznaniu swoj 
własny Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
a potem na wspomnianym sejmiku delegatów 
spółek stwierdził, iż tak związek jak i pra 
wie wszystkie spółki prosperują nadzwyczaj 
pomyślnie i w sferę swych interesów wcią- 
gnąć już zdołały cały kraj. Jeszcze tylko 
40 miasteczek nie ma własnych spółek. 


o 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 21. listopada (Z Izby handlowej: 


Akcye za sztukę: Kolai gal. Karola Ludwika 
200 zt m, k. 21500 do 21800. Kolej Lwow -Czern 
Jarska po 200 zł. w. a. 25800 do 26100. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 370 — du 380 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w a, = do 44, 

Listy zastawne sa 100 zł.: Banku hipot. gal. 
w, losów. w Anlat, 160 — do 160.70, 5, z 109, 
prem, 10970 do 11040, 4,0, los. w 50 lut. 99 80 
do 100.50. Banku krajowego 4!1/,6, los. w BL la 
100 39 do 10109. Banku krajowego 4%, los. w 57 
lat 9400 do 97:70. Towarz. kredyt. gal. ziemsi 
«'. (l. emisya) 98 30 do 98 00, 4%, los, w 41'/, lat 
9600 do2870 40, los. w 56 latach 9800 do 
9870 44%, los, w 53 lat. 9980 do 10050. 

obligi sa [00 zł. ; Galic. funduszu propina 
oyjnego 47/, 06:00 do 3670. Bukow. funduszu 
propinkcyjuego 6*|, 10225 do —*—, Kom. banku 
krajowego 5° W. a. II. em. 102.25 do —— 
Pożyczka krajowa 6%/, w. a LUB'00 do —.—, +h". 
100:00 dclv 070 4'|ęz roku It91 95-80 do 9650, 
4'| po 200 koron =100 zł. w.a a roku Lt3, 
1590 do 660. 

Losy: Losy miasta Krakowa 3500 do 37 — 
losu miasta Stanisławow: 46— b — — 

Monety. Dukat cesarski 593 do 6-03, Napo- 
levnitor 10 — do 10:10, Półinoperyał 10:20 do 0000 
a I.34:—, kube 
toayjski papierowy 1.38 — do U34—, 100 me- 
rak b iamicokiob „61.60, ao 6220 $ 


Wiedeń d. 21. listopada. itelegrafowane.) 


Renty: wspólna papierowa 9 
1655, austr. koronowa 96 10, AA hg 80 
koron. 93-87 złota 116-10, 
Akeye przedsiębio: stw t 
lel Useiniowieckiaj 256 50, 
watnowej 80525., Północno-zacho 236 25 w 
potn -wschod. 301:25, Południowa; AA 
E ta boski za 200) BR Tae 

ch kolei lokalnych (za 2 j aD 
(za 200) —— © (8.200) 000 Kołomyjskiel 

Akcye banków: anst, 
99450  anglo-«ustr, 14995 
Unionbanku 252 25 bakow 
za 200 zł. 145— o 


Siebiuz 
WĘK 
Transportowych : K 
uocnej 49370, — 


węziersk, na 60' zi 
zapłerbanku 25075 
- Zakład kredyt. ziem 
606, galic, Baz czesk. Banku eskont. aj 200 zł 
banku dl coka hypot. za 200 zł. 368, galio 
chorw „słow Bandlu i przemvsłu za 2u  —— 
AEA TA 
anka 12150. Kr : EE 

dy A wg 4'8:0). edyty austr. 
Ożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 95.90 
a OW. propiu. 101-756, buk indemn. 00000, gal. 

re). Z r.1893 95:30. 


z Tow. kred. ziem 98-25, 41, pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zaklad. kred. ziem. 101:00 
5 pre. bnkow. ksey oszesedn. 100 —. 


—— 1 oz Z A ACP WG EE 00 
H>E>q 


8 

EA Z a aa 
Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
GIFT Gal. Zakł. kred. ziem, w Krakowie 10075 
Aa dl, 


Losy : auste Czerw. krzyża 18:35, weg, (0%erw 
krzyża 13—, Bazylika ——, Krakowskie 26 00 
Stanisławowskie 4800. Tureckią 43 4). 

Waluty: Ruble papier. 
1458, 20-frankówki 10 15 
reckie liry złote 11:48 
skie 100 lirowki 44 20 

Ważniejsze zmiany kursu w ostatnim ty- 
godniu by 


13250, 20- narkówki 
sorereings 1273, tu- 


190 markówki 6262 wlo-- 


ły następujące: 
i 11. listop. 18. listop. 
Renta papierowa . 9635 T 
Austryacka renta koro nowa . 

Renta srebrna . k 

Renta złota E 

4 pre. weg. renta złota 
Wag. renia koronowa . 
Losy państwowe z r. 1860 
Losy państwowe z r. 1864 
Anglobanki : . 
Węg. Banku kred. 
Zakładu kredyt. 


97:10 

95-95 
- 96:55 
. 118:80 
« 11570 
93:40) 
144: — 
197:— 

. 1425 
. 41325 
334615 


Banku związk. . -Br 123-50 
Austr. węg. Banku . HE50 995 — 

nionbanku . 5 2425 25375 
Austr, zakładu kred. ziemsk. , 418':— 424 50 
Landerbanki . 24500 24475 

pny , à 45:50 Aka 

ow. żeglugi na ju AM 332 — 
Nordbany s ~ poan 2510— 2872:50 
Austr. kolei północno-zachod. . 21350 215:50 
Kolei doliny Łaby : - 23625 2335 
Kolei państw. , 30125 30425 
Kolei połud. | ` 10150 10t — 
Marki papierowe ` 62.625 62: — 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d.21, listopada, Pszenica na wiosne 
164, żyt: na wiosnę 6'50, ow es na wiosne 7:11 
Wiedeń 21. listopada. Na wczorajszy targ 
przypędzono ogółem bydła rogatego 4.055 sztnk 
z tego  Gwieyi 469 sztuk. — Płacono po zł. 56 
Lo 65 za 100 kilogr. z 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz, dziś rano śnieg nie- 
znaczny. 

Barometr idzie w gorę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po- 
łudnie 154 mm, 

Prognoza na dobę d. 22. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
de kierunku zachodni, o Średniej prędkości 
8 msek. 

Średnia temperatura doby obniża si 
do — 24-0. niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko 


iło 90'%,. 
H 


Opad śniag nieznaczny. 


Jutro d. 22. listopada : św. Cecylii P. 
św. Erasta Ap. 


Madosłanes. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Ganz seid. bedruckte Foulards 
von 85 kr. bis A. 3:65 p. Met. (ca. 450 


versch. Disp,) — sowie schwarze, weisse und 
farbige Seluenstoffe von 45 kr. bis fi. 1165 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete ), porto- und zollfrei. 
Muster umgehend. — Briefe Kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Sei- 


den-Fabrik 6. Henneberg (k. u. k. Hofłieferant) 
Ziirich. 768 2 | 
To 


623 2 


w wszystkich tych wypadkach zawsze oka- 


Tyd ra 
naolna 


ZOZAWA ALKALICZNA 


używa się samą lub 
Daje łagodzący, orzeźwiający 1 uspokajający 


m 


z ciepłem mlekiem. 
wydzielaniu się fAegmy i 


NIEGO, 


zuje się skuteczną. 


Przeciw kaiarom 
nym chorobom gardła 


drog oddechowych, kaszlow , chrypco i in- 


p= ea. 
a m 
|| 5-5 
e po A 


mme e 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


chowiązujący od L. czerwca I 43, 
(Czas lwowski). 


odchodzą da 


| kuryer | 


Osnbowy 


Krakowa 
Podwołowz 


Pod, Podzdm, 


Przychodzą z. 
] 


RE 248/10% ezu 9-46 — r 
poiw, Poisamd 234 9S 941) 555 — | — 
Czerniowiec f 1048| — Tuj 759| le5i| — 
Bełzca — —| 5iul 5%) = E 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę noeną od go- 
dziny 9 wieczorem do godz. 5 min. Dz. 

Czus lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze. 
gar środkowo -europejski (Kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje „godzinę 
12 minut 35. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskieg e, 


Lwów, hotel Georgea, 


Młodzieniec 


któryby ukończył 7, 6 a przynaj 
mniej 4 klasy gimnazyalne znaj-| 
dzie zaraz przyjęcie w charakte-| 

rze ucznia 


w Księgarni katolickiej 


Dra WLAD, NIŁKOWSKIEGO 


wz Frakowvie. | 


O 


DRORNE OGŁOSZENIA 


po cencie od Wyrazy, 


RZYRZADY do ratowania bydła w wy- 

padkach dławienia, wzdęć it. p. po złr. 
6-—, poleca najtaniej Piotr Chrząstow- 
Ski, handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1 (naprzeciw katedry). 


ALOSZE ROSYJSKIE damskie, | 
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 
5. GABRIEL & J, CHLEBOWNIK 


mę: 


| M. BAŁŁABANA Następca 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22. Listopada 1898. Nr. 267. 


= | m e mn ra 


Jul. Berger i Syn Dla srających na giełdzie 


niezbędną jest 


Lwów. Halicka 21 4033 


Magan specjalny ubrań dla dc NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 


p Rok XVI. 
u $ 4 
> Wiedeń, I, Adlergasse 5. 
||» Numera okazowe gratis. 4814 
$ 
+ 


Z 


164 Pisarz notaryalny 


jako kancelista, znajdzie umie- 
szczenie chociażby i zaraz w biu- 


, rze notaryusza w Rudkach. 


w każdej vonie n a składzie. 


Ciepłe płaszczyki zimowe 


dla dziewczątek i chłopców 


N | 


M. LUDWIG 


Lwów, plac Halicki l. 3. 521) 
= 
KSZULE męskie , kcłnierze, manszety, 

| skarpetki, oraz wielki wybór krawatek 


poleca najtaniej s | 
PAWEŁ LANGNER Lwów, Halika 16. 


MSZE! DO KAWY białe, mosię- 
Łne, z porcelanowemi spodami, rozma- 
itej wielkosci, poleca Z. Gościcki, Koper-, 
nika 7. 760 


ALOSZE ROSYJSKIE męskie, dam- 
skie i dziecinne, Parasole w wielkim 
wyborze polecają Kauczynski i Oberski. 


d UA 


Lwów, ulia Karola Ludwika T. 


Bengera sprzedaje podług cennika fa- 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


UKIERNIA Warszawska Antoniego 
Pfeiffera we Lwowie, róg ulicy Czar- 
neokiego i placu Hernardyńskiego, polees:! 
ciasta, herbatniki, eukry deserowe, owcce,' 
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w pro- 
szku. Przyjmuje zamówienia na Torty, Pi 
ramidy, Marcepany, Lody, Ga arety, Bla-| 
mange éte., nskuteczniojąc takowe Z naj | 
większą starannością i punktualnością. Kd 
160) 
e 
NIAGAZYN zabawek dziecinnych, gier, 
MR towarzyskich. towarów galanteryjnych 
i porfnmeryi Kauczyńskiego i Oberskiego, | 
Lwów, ulicą Karola Ludwika l. 7. Cenniki 
ilustrowane wysyłają na żądanie gratis. 
46 | 


NSERATY, ANONSE do wszyst k'ch 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 


Biuro Ogłoszeń Lwow, Kopernika 11. 


Żytniówka 


czysta, pod gwarancyą, palona zj 
samego żyta w gorzelni Hlebowie-| 
kiej i czyszczona w e. k. uprz. ra | 
fineryi kraj. spirytusu na aparacie 
kolumnowym w Łańcucie J. W. Ro- 
mana hr. Potockiego. Polecając ta-| 
kową w każdej ilości w Hlebowi- 
each i Łańcucie po przystępnej 
cenie. 


Zarząd gorzelni 
J. W. Romana hr. Potockiego 
w Hilebowicach. 502% 


KASY 


DOSKONAŁA 


HERBATI 


poleca stary handel 


WOHLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


siare i nowe sprzedaj 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien l., Saizthoryaaaa 4 | 


Dla Towarzystw opust. 


Lyżwy 


HALIFAX bardzo dobre para 2łr. 125 
— £c stalowemi nożami w» 180] 
s szerokiemi nożami 275) 


niklowane z szerok. nożami 


damskie yiklowane i =" 

— 2 mienżk. „ I4 
MERCUR albo HELWA ” 275 
„Jackson Heines“ nieniklowane 4 0 


niklowane " 
do Halifax 30 ct. 
Poleca w największym wyborze 


BOLESŁAW CYBULSKI 


Lwów, plac Maryacki 5. 504: 
Cenniki ilustrowane gratis. 


"Para pasków 


zna 1 

u na liczne naśla- HF] 

Ay żądać 
a, naloty zawsze *% 


comp. |g 
(pAIN-EXPELLER) 


z „kotwicą” i nio przyjmować 
wcale pudełek bez kotwicy: 


sagr) 


dawan 


Tinct. capsici 


FARBY OLEJNE, 
LAKIERY, 
POKOSTY i PENDZLE 


tudzież wszystkie gatunki 


FARB SUCHYCH 


poleca 4682 2 


najstarszy skład farb 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |]. 2. 
Odsprzedającym rabat. 4682 


Wydawca i cdpowiedziali 


x 
e 
‘x 
x 
x 


* 
E 
x 


niklowane zwykłe SZĄ - 


- KOALA ONA 


Lwów plac Maryacki 1. 8 4843 
poleca najtaniej 
na sezon jesienny I zimowy Świeży transport i najnowsze 


Materye welniane 


na suknie damskie 


BARACHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i 

sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 

Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowej. 

Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniam natychmiast. 


.. 
Ł 


IELIZNE Dr. JAEGERA Z fabryki) mmm 


Znana od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu, 
fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCAA NASTĘPCÓW wa LWOWIE 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca stare polskie mocne wódki, przednie rozolisy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jamajki, jakoteż 1 najlepszej jakości kra- 
jowe specyały, jak: „Narodówka*, „Dziennik“, „Szczutek* 
„Karpatówka”, „Djabeł*, „Pomorańczowa* niesłodzona, „Ra- 
tafia“, „Dereniówka* itd., wódki uprzywilejowane i jedynie 

prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko- 
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, 
wolnego od podatku i już opodatkowanego. Prawdziwy Wy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 

wyrabiany z esencyi octowej. 
Skład dla miasta Lwowa: ul. Kopernika l. 9. 4974 


Waźne dla P. T. właścicieli zakładów przemysłowych. 


Krajowe węgle drobne dla użytku w gorzelnłachą* browarach i wszelkiego 


rodzaju innych zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo umiarkowanej 


kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. 


Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszełkich wyjaśnień udziela J. Kwiatkow= 


ski, właściciel składu węgli w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 21, lub bezpośrednio 
Zarząd Zakładów górniecych w Sierszy, poczta Trzebinia. 


KKKKKKKKKRKKKKRKKKKKAKRKNI X 


= 
% im 
sM 
z 


4993 x 


5057 


Powszechnie za najlepszą uznaną 


<złasnego wyrobu 

jakoteż 4899 

Masę francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynex 1. 38. 


RRKRRRKRKKKKNRKRKKKNKRA 


KRKNRKUNKAKKKNRKAM 


Dla mężczyzni 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niezno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej Zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct, w markach. Do nabycia u 
właściciela e. k. przywileju, i wynalazcy g Augenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 18. 


4629 


NA ZZ o 


-ule sa de da ga de da sa ua mdada da ded 


APTEKA 
nZUM GOLDENEN 
BEICHSA PFEL 


Pigułki krew przeczyszczające 


niona są od wielu lat i mało znajdzie się domów, 


Za poprzedniem 
Jony zł. 4'40, 5 rml 


Ralsam przeciw odmrożeniu 
J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — frames et. GB. 1 


SOK Z BABKI fiaszeczką 50 ct. 


kanska MAŚĆ GOoŚćcow 
Amerykan tygielek złr. 1-20. OWA 


Proszek przeciw pocenia się nóg 
cena pudełka ct. 50, franco et, 75. 


Balsam przeciwko wolom 


flakon ct. 40 — franco ct. 65. l 
Za poprzedniem nadesłaniem należytoścł (najlepiej przekazem 


Proszek Fia 


| Uniwersalny 


O Z 


y redaktur laton Kostecki. 


|-* ZI 


J. PSERHOFERA 


zwane dawniej „Uniwersalnemi pigułkamić, zasługują M, na tę nazwę, bo 
ć rzeczywiście okazały się skutecznemi we wielu ehorobach. 
gdzieby tego środka domowego brakowało. Zalesany przez lekarzy środek w chorobach powstałych z niestrawności. 


Cena: | pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 et., za zaliczką zły. 1-10 bez opłaty porta. 
nadesłaniem gotówki eeny wraz z opłatną przesyłką: Rnlonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2:80, 3 ruloniki sł. 3:85, 4 ru- 
- 2. 5:20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) 


i Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszezających pigułek“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, ito w czerwonym kolorze. 
———— Ea 


Esencya życia (Krople pragskie) 
Cudowny Balsam Angielski 
1 pudełeczko et. 35 — france et. 60. 


Pomada chinowo-taninowa 1. Pserhofera 
najlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2. 


tygielek et. 50 franco ot. 75. 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, PLIAC Halicki 1. 2 
otrzymał w wielkim wyborze 


NOWOŚCI DEKORACYJNE 


MATERYE na meble, różnoro- |FIRANKI koronkowe, tialowe Osobny oddział na: 


dne. i gazowe. DYWANY perskie, smyrneń- 
PLUSZE wełniane, jedwabne SKÓRKI angorowe. skie. ii i Por 3 


JE KOZY indyjskie. i 
i niciane. f DYWANY na oto 0- 
HAFTY dekoracyjne, chińskie, PARAWANY i ERRAMY. duszki. im 


o l WAB ? KAPY i SERWETY jedwabne, 
japońskie p tureckie. wełniane i Siada. DYWANY, KOCE i Linoleum 
| MAKATY i GOBELINY. do wyścielania eałych pokoi. 


Senzacyjne! 


10.000 wielkich butelek 


Koniaku 


I-a towar na składzie 3* po złr. — 93 
Koniak leczniezy F* ne”, 1645 


25.000 wielkich butelek 


NZAMPANA 


gwarantowany, "tys y, trwały. pierwszej ja- 
kości po 92 et. 
najlepszej jakości po złr. 1-46, 


Dom eksportowy, Wieden I. 


Karntnerstrasse 29. 


Zamówienia na próbę w skrzynkach po 6 
i 12 flaszek, także sortowane,  Zastąpcom 
świetne honoraryum. 72 


Czuba-Durozier & Comp, 


francuska fabryka konlaku 


P ROMO NN" OMR. 


Generaluy zastępca: Ruda % Bloehmann Wien — Badapest. 
BE Wszędzie do nabycia. “ŒE 5054 


i KOCYKI i DERKI. 
PORTYERY wełniane, jedwa- DEPTAKI wełniane, jutowe, 


CERATY na meble, stoły i po- 
bna i bawełniane. sadzki. strzyżone i żaglowe. 


Dwa ogiery 


krwi orjentalnej, gniade, są do na- 
bycia w oa An tos p. Zura- 
|rzo, stacya kolei Stryj). Bliższej 
wiadomości ndzieli Zarząd dóbr. 


s ] Główna wygrana 
Insbruokie Losy 506.000 zł 
MS po 50 ct. WE 5 a Zir. 
Losy po-50 ct. sprzedają: M. Jonasz, August Schellenberg, Kitz & Stoff, Jakób 
Stroh, Sokal & Lilien, A. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg © Kreyser. 7 ri 
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BARCHANY ie 


da | 


białe 
Kasany, Flanelki francoskię | angielskie 


w wielkim wyborze poleca 5029 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 3. 
OAY YYY YAMAN N YYY N NENN NNN ŻY] MB 


RLNOCALOCY RLNENO NY 


Przestroga przed oszustwem. 
agenta Władysława Booss. 


Odnośnie do mej poprzedniej przestrogi oświadczam w interesie P. T. Publi- 
zności, że w Galicyt mie miałem nigdy wwpólnika ani też flit i że slecenia na 
portrety olejne, które były agent Władysław Booss od cserwca 1893 dla mojej 
firmy zbierał, nie doszły w me posiadanie 4 że ten oszust Booss wyłudzał sapłatę 
od P. T. zamawiających, t 

., Radzę przeto wszystkim P. T. interesentom, którzy od eserwca do dnia dsi- 
siejszego u Brnossa zamówienia uskutecznili, aby donieśli o tem odnośnej władzy i 
przedł żyli tamże kwity zamówienia, które są falsyfikatami, prsewaśnie sab kasdą 
przesyłkę obrazów, które mie z Pragi á wyraźnie od mojej firmy pochodsą swrócić, 
Jeżeli nie chcą być nietylko o zadatek ale 4 o całą należytość ossukami 

Ui P. T. zamawiający, którzy samówienie u mnie odnowią. sechcą przesłać 
mi fotografię z oznaczeniem kolorów podać co í w jakiej cenie zamawiają a otrasy- 
mają w tym wypadku zamówione porirety wprost odemnie, również swracam im 


- - (OÓROOÓRÓRÓRENÓRE ŚĆ 


Dr. Cró>lis>a 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w rokn 1857). 


Dietetyczny środek pomagający trawieniu. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii, 


Cena małego pudełka 84 ct, dużego złr. 126. 
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gölis“ i zamkniąte 
protokołowaną marka, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis”a uniwersalnego proszku do potraw, 


Wyłączui producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhuf). 


5/00 


S. A. Weissenstein, 6071 


tylko w Pradze, Prag, Heinrichygasse 27. 
Zakład fotograficzny dla olejnych portretów podług fotografii. 


P>OPORPE PROPO 


„GAZETA POLSKA“ 


polityczna, ekonomiczna Í literacka 


jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodst rok. jedenasty 
w Czerniowcach i kosstuje s przesyłką pocztową 


rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwartalnie 1:75. 
Prenumeratę przyjmuje 
Administracya „Gazety Polskiej" 

w CZSTrniowcach. 


Rodaków z Galicyi dbałych o ntrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
preuumeraty tego organu zaprasza 


Rozsyłka hurtowna i drobna, 


PO asia wany A 


Kantor wymiany 


tk. apez. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupnje i sprzedaje 
Poj przedaj Wydawnictwo „Gazety polskiej". 


prospekta Zakładu wodoleczniczego 
Gtesshiuibl- Puchstein gratis i franco. 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
Żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4:|0/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premiowane 
5o/, listy hipoteczne bez premii 


40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4*/10/, listy Banku krajowego 


dE "4 i wrz mz i 5 masz 
AXAN i KKK Popp 


ka 


thtttttttttttt tt 


4'3" pożyczkę krajową alicyjską I0 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy + 
O po 0 Pn i. A na wezechówiatowej wystawie w Antwerpii 
a ARE E E b wos i za niczrównane x 
"lo pożyć: skle e e $ " 
uj, połyczkę proplnacyjną. węgłorską Wyroby tasmatyczne, toaletowa | Porfrmorja Q 


4'/, węgierskie obłigacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż į wszelkie renty Rnstryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach nmajkorzystniejszych. 


Uwaga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T, 
kupujących wszelkie wylósowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartościowa, tudzież zapadłe kupony ZA gota ę, bez wszelkiego 

otroeguig , zas zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


Pidrt pttk tt p Pt 


Zaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
i względem skutku i dobroei a ANTI. ENTILIĄ. 
rodek ten otrzymany s odświeżających eubetaney $ 
usuwa w krótkim ezasie plegi, plamy wątrabiana 
blizny itd., nadaje cerze ówietną klałość, śwłeżećć %4 
| delikatnaść. — Oona 2 str. 


Antilentilia. 


włosom siwym i wypłowiałym p kilkakrotnem użyoiu 
przywraca pipkay kolor. PILIPTON -nie ferbuje, lecz tylke 
odmładza włosy, które pod wpływem tero znakemitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena skonu 1 złr. KO et. 


Pilipton 


OO 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, esbulki włesó- 
wo wzmacnia | do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dra, - Cena flakonu 8 str. pół flakonu 1 słr. 60 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystszą "f aajdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnio przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniczuego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., cało 1 alr.. z łabędziem 1 słr. 50 
ot. Rózowy dla blondyneki kremowy dia szatynek i brunetek, mała pudełko 
07 et., większe 1 mtr. 30 ot. z łabędziem 1 sdr, 60 centów. 


Woda iijołkowa. 


Valantin 


ł 
i 
i 
i 


| 


4 


l. Singerstrasse 15 
w Wiedniu 


lgułki te rozpowszech- 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie 1 łuszczenia akóry, wygładsa 
smarszezki i dołki ospowe. Twara Słówiełą 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 str. 


Odznacza się nadawyszajną delika- 
Mydło kosmetyczne. tnością i nader przyjemnym sapi- 
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierachniąciu rąk | twarzy, bardse dokładnie oesy- 
ssuza skórę, Usuwa piegi i tżółte-brunatne plamy 
a twarzy. — (ena 60 centów, 


J. IHNATOWICZ 


róg Boimów I. 19. — OWIE Sukienniea i. 20. — W 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 
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Uniwersalna 


SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
W. Bullricha, wyborny środek 
przeciw złemu trawieniu 
pakiet złr. 1. 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je- 
Aue Atia i wszelkie w auskcjadkieh 
Kazetach ogłaszane krajewe i zagraniezne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś rs- 
zie brakująee na składzie na żądanie pun- 
ktualnie i jak najtaniej będa sprewadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwety 
przekazem poeztowym lub za zaliczkę. 


st tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 


flaszeczka et. 22. 


226% 2 t > oo 


flaszka et. 50. 
kierski przeciw kaszlom 


plaster profesora Stendel 


IDOL 


pocztowym) porto je 


Z drukorni i litografii Piliera i Spółki. Telefon 1'i4 a.) 


zadatła dane Władysławowi Booss, o sle takowe nie przekraczają zwykłych granie. i 


Ti 


